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TYGODNIK SPOŁEOZNO - KULTURALNY 

DYLEMATY KULTURALNE 
Moie kiedy, w przystloj· 

d, 'II badaniach nad histor i I!, 
kultur y mówlt sie będzie 
l'Icwle o plerwnym pólWle­
cw kultury polskiej w wa­
runkach odrodzonego po p6ł_ 

torawlekowej niewoli nle­
podleclclo bytu państwa. 
Mate to. co wspólnie w mlt­
dzy woj enny m I powojenny;n 
rozwoju nuzej kultury . poz­
woli w przysz.lej ocenie 
.tworzyć mOl>t nad przepał­
cią Okupacyjnych doŚwllld­
ucń, wyznactyĆ wspólny 
mianownik r6ł.nym proble­
mom, datenlom I o:oiągnlę­

elom. 
I nie tylko w polskośc:l. w 

narodowe) t r dcl kultury, 
znajd", - być: mDłe - prq­
u JI historycy ow wspólny 
mIanownik. W trwały doro­
bek Jednego I drugiego okre­
lU wchodLlł przecież tak!e 
wartości stworzone prlez 
tyeh samych ludzi, calość 
powojennego dorobku twór­
czego w Jakli sposób wymka 
1: Prlldów I oslągnic:~ lal 
mledzywojennycll.. W rozw:)­
ju kulturalnym bowiem koi­
de na5tępne pokolenie twór­
e6w jelll I musi by~ spadko­
blefClł pokoleń poprtednich, 
wykorz71ltuje I musi wykG­
ny.~:rw.t, choćby nawet fiS 
Ul8ad:tle prZecl\1,'lItawlania 
lię, dGłwladczenla minione. 

A prtecld nam, patrzący'" 
% PO%ycjl dnia dzlsieJnt>go 
na dwa - nazwijmy je u­
mownie - ~wler~wleul1 naj­
nGWlzych dziejów naszej 
kultury, trudno jest oceniał> 
je IlIcmle. Odwrotnle­
Ikłonnl Jesteśmy rac:u-j JY.)­

równywa~ Je na za~adtle 
przecIWIławiani., konfronta­
tli dwóch - % gruntu róż­
nych koncepcji rozwGju ku l­
tury. 

CZ)' ałuunle ? 

W pos.ukiwanlu miernlk6w 

Wielkoł~ kulturalnego do· 
rObku, oilą,nlecla rozwoj u 
kultury mler:r.y~ mGtna war· 
tGkl1l l trwalGŚcią dziel, am­
bicJami I talentem twórców 
Ocenl.Jllc pod tym kątcm 
oalatnle pleMz1esląt lat, 
trudno przeclwstawi~ powo · 
Jenny okres rotwoju kullury 
przedwojennflmu. 

WI~eJ - w śwl.domoścl 
ludll , kt6rzy t dorobkl{'m 
kulturalnym Ulpotnają sle 
przede wlt}'stklm ~pr7ez 
pro,ramy ukolne. popnet 
oceny 1:nawc6w tamlG 
dwudzlestole('le wyda je sle 
n.wet by~ barwniejsze, bo­
ł·lue. 

Sprawdula się miarlł tul ­
su literatur. mled1:ywoJen­
nych lat. N.wet pisane z d o­
twladcuń bl etijcych, z do­
ratneJ potrzeby powieki ta ­
kie, Jak "Przedwiośnie", 
.. Cen~al Barct", .,Granica" , 
wtbogacily skarbiec naroJo­
weJ klasyki, nie mówiąc juf: 
G rzetelnej epice "Nocy I 
dni". Ulrwallla s ię w pol­
skim Je:t:yku zrozumiałym 11. 
wszys tkich pięknem poe!la 
Staffa, T uwima, Wte rzvń· 
• kleRo, Broniewskiego, G a t_ 
ct}'ńskle,o... Zysk. tli ranRe 
.utentyczneJ wielkiej mutvkl 
tw6rcz.ołt Szy",anow8kl"lto 
Stworz.one w pelnl t .... -órctej 

dojn.ałokl rzetby OunikGw­
.kleao, obraz.y Makowskleao, 
Kowankiego, aralika Cro­
nOW1kle.o - to jut dUł 
twóruoU, kl6rej wartołt: I 
trw.lość nie podle,aj~ dy­
skusJI. 

W Powojennym dorobiolIl 
kulturalnym ocena twór­
czych oslą,nl-:ć nie jest tak 
kl. rowna I jasna, zmienia 
sic: w za leinoścl od aktual­
nych dośwladc7.eń. czasem -
od olobbtych 5ądów, postaw 
I krytyków. I twórców. Ma. 
lo m.my - przede wlty<t­
klm w literaturze l w filmie 
- tak bezspornych warinki, 
jak "Medaliony" czy .. Ka-

nal". Bo jut pod adresem 
"Popiolu I dl.mentu"­
ksllłtkl I filmu - wysuw.ne 
IIł cu.em, szcte.ólnie w 0-
sUItnim okresie, powatne za­
sIndenla, wynlkajljce nie 
tylkG te s łusznie negatywnej 
oceny postawy AndrzeJew­
sk iego. Nie mówiąc Jut 
wręct o potępianiu puet 
niektórych publicYltów kslij­
tek I filmów, które p"-ed 
kilku la ty dośt pow5technle 
chwalono. Nie m6willc takte 
o mllcteoiu, Jakim - I lust­
nie cty nl""lustnie - otacu 
sic dtlł powieki utn.wane 
przed kilkunastu laty za 
Itczyty literackich Mlągnlee. 
Bywa takte ie lan~ujemy 
na cwlo aktualnego kultu ­
ninego d orobku opowieści 
ksllłtkowe I filmy przygodG­
we - na pewno wartoielG­
we _ na pewno "dla ludz.i", 
na pewno zaduguJące na J:lk 
naJuerszą popul.ryUlc~. ale 
chyba mimo popularnoki 
nit na ml.no wielkiej, od ­
krywcleJ twórctokl wsp61-
cU'snvch c'a .ów. 
By~ mote sie: myle. By~ 

mote sympatyczni "Cttere j 
pancerni I pi u " zapiszą się 
trwalej w historii Illeratury 
polskiej nli che~by naJnow· 
sza powlei~ tegG umego au­
tora - ambitna próba pr~e­
prow.dzenla psychol oglctneJ 
anall,.y dramatu I rozte"t"k 
cdowleka G typowo polskim 
tyciorysie 

I ta - ole tylko przecie! 
moja - niewiedza potwier­
dza w Jakli spo$Ób trudnott­
takltJ GCeny powojenne,o 
dorobku kulturalnego. która 
prz~trwal. prób!; et.,u, poz_ 
woli 'o przec\wstawl~ osllllil ­
nleclom kulturalnym Pol ,kI 
ml~dzywojcnneJ I pnede 
wszYltklm udowGdn! wynl­
k.l~cy chGtby t r.ktu w)'i(o­
nystani. bo,als~ych d.:>­
h\'ladczeń I motliwo!cl. wyf:­
s:wU naue"o kulturlln~lp 
dorobku. SJen1e I wszech­
stronnieJsze rezu ltaty twór­
ct}'ch pouukiwań. 

Patn~c I II~IICI 

Choclaf: - czy taka dzl­
.leJ.:r.a, a waina na lata oce­
na jest mGZIIwa do ustale­
nia? CZ1 ueszlll naprawd~ 
ma znaczenie? 

Wlelkoit kulturalne,G dG­
robku, osilłJIllęcl. rG%woJu 
kultury ok rcślać motna tak_ 
te, a mote przede wszyst­
kim, wpływem tyci. kultu­
ra lne'G na życie spoleczne, 
zasięgiem Gddzl.ł)'w.nla 

twórców I Ich dziel. 
Cokolwiek m6wilUmy o 

wartości oslągnlet twórczych 
mledzywGjcnnej Polski, nie 
motemy zapomlna~, ie ca le 
ówuesne tycie kultu ra!:'\e 
toczyło lie prl'lktyc~nll!' w 
tamknietym, Wlłsk!m krea'J 

lud:t:1 wykształconych. te pa­
.JonuJące, iarllwe. dyskusje 
na lamach ówczesnych pism 
kulturalnych Interuowoly 
czytelnlk6w, których wnyst­
kle te pisma ł ącznie mlaly 
mniej nit kaidy z aktualnie 
wyd.wanych ogólnopolskich 
lyaodnlków. Ze popułarnott­
t ..... órcy nie wyehGdtlla prak­
tycznie poza wanuw,:Clt 
czy k rakowskie ,alony I 
stpalty cUlsopt.m. te je$!I 
nawet nlewlłtpllwle popular· 
ny był Boy czy Tuwim - to 
nie n. usadzi e tnajomolcl 
Ich twórczości, a na zasad tle 
walki, laką z twórcami tymi 
prowodtlly ś rodowiska ob­
skuranckie. 

Czy tr~eb8 zresztą przyp:)_ 
mi nać , te dzie ła MarII Dllb­
rowlk ieJ, Zofii NałkowskieJ, 
Tuwima, Gałczyńskle,o, na­
wet K.den-Bandrowsklego­
ntandarowe,G pisana mle­
dtywolennych wladz o­
slunel), w Polsce Ludowej 
wlelokrGtnie wytste n.k łady 
nli prted wojną, te pisane 
ci dopiero w naszych czasach 
uzyskali maso ..... e.o czytelni ­k., 

Zre.ntą n ie tylkG pl.ane. 
We wszystkich dziedzinach 
kultury troska o upowsuch­
n lenle osiąłlnl~ twórctych 
dopiero w Polsce Ludowej 
sUiI. się sprawą nie .rty ­
stów, nie Ich uble.ów wo­
bec krytyków, st.rań o druk 
I rec~nzJe, • obowl~zu1lłeym 
prGłramem dzlalanl. wlZy.t­
kich ogniw kulturalnej ptil-

". 
Prawda - tyjemy w In­

n ych nit pned trzema dtle­
IlliItk.ml lat czasach. Pow­
szechn ość nauczania, lndu­
Iitr lallzacJa tacoranych daw­
nieJ okreg6w, dotarcie ,azet 
I radia 110 caleco kraju, sle~ 
komunikacyjna - nic mó­
w!lIe Juf: o burzliwym rOl ­
woju kinematografii I prte­
de wszystkim telewIzji­
sprawIła. te unlenllo sle z 
(runtu ł całkowicie lpole­
czeńslwo. ie odbiorcami kul-

tury stall lil e: teorctycwle I 
praktycmle wszYlcy obywa­
tele. 

A pr:r.ecleł nie w tym o­
c:t:ywistym I nuur.lnym. 
chat oiewłlltpllwłe przyspie­
szonym treścilł prtemlan u­
strojowych I nasyconym 
prtez nie Iroakll o rzeczywi­
ste dobro narodu, w unowo· 
czdnieniu tycia l poleczne,o 
zawarta jest Innoi~ n.neJ 
aktualnej koncepcji rozwoju 
kulturalnego PollJkl. 

Sprawa naJw), iszeJ ran, 1 

Chod:d o mie jsce lipraw 
kultury w problematyce ty­
cia. Ctym mają był: - Jego 
ozdobą, ludzk~ rOtrywiCą. 
na.~prz.yjemnlejszą c7.dcllł 
wypoczynku? Cty obok tego 
ctymś ..... ieceJ - I~dnym J; 

mit'rników O('eny łpoleCl.eń· 
Il\' a i jednoatki, Jednlł z 
miar spoleetne,o dorobku, 
jednym z dowodów rotwoju? 

Czym m.ją by~ - prywat­
ną Jprawą gust6w I ulntere­
''lWA'' PGstezt'g6In;.'ch ludzi? 
Czy takie - a moie przede 
wszystkim - Jed ny m z ele­
mentów spolectnych prze­
mian. pne!uztalcanl8 Ipole­
cU'ńslwa w ,poleczeństwo 
ludzi światłych. mlldrycn, 
Idl'lchetnv('h. wratllwych. 

WI8kiwie ole motna odpo­
wladat na te pytania, tak 0 -

ctywista Je!t odpowledt roz­
sz!'uająca rolę I mieJsce kul· 
tury w tyciu nanego naro­
du. 

Rzect jednak w tym, '.fI 
odpowiedt ta nie Jen dekla · 
racją, że wyrasta 'Z. dołwlad· 
cuń I dowodów dwudziestu 
pi~du lat ogólnopańJltwoweJ . 
Olliólnospolectnej lf08kl o rot· 
wól kultury, o !eJ upow­
Izechnienie, o jej treł~ I wy­
chowawcte oddzlały ...... nle. 

Prawda - ..... ytykamy CJ:~ ­

sto, I słuunie, nnu braki w 
upownechnlaniu kultury, w 
docieraniu kulturalnych IIo.'ar ­
toki do cale,o spoleczeń­
Itwa. Techniczne siaboki 
liecl radiowej I tCllewlzyJnel, 
Chronluny glód p.pleru na 
ksląikl I czasopism., tacofa_ 
nie techniki druk.rskleJ. zła 
jakoU plyt l adapterów, ma­
,netofonów - oto tylko kil ­
ka Irylujących prGbl~mów, 
które w dyskusJarh nad 
kstUi!t{'m kultury za,lanl.JII. 
a właściwie potwlerduJłII 
prawd~ naJ\stotnleJną: puw­
d~ o awansowaniu tGzwoJu 
kulturalne,o do rangi ,praw 
o,ólnopaństwowych, o,óloo­
społectnych. spraw. za kt6-
rych rozwiązanie czuje sle 
odpowledzi:J!ne cale lpole­
czeństwo ,. 

Po wielkieJ dysku,jl 
przedzjazdowej, w której 
Ulałady pełne polwlerdtenle 
I poparcie tawarte w tezach 
.Iowa o t rosce partii o roz­
wóJ narodo\!"eJ kultury, w 
d niach obchod6w Jubn~JZ u 
pl~~dtieslęcIGlecl. odzyskani • 
niepodle,lo!ci państwa pol­
.klego. warto ~formu lowa~ 
konkretniej. 'Z. myi!1ł o przy­
n lych historykach I t myJlą 
o dzlslejS7.ych krytykach, 
nasz łąd G dwóch Gkresach 
n.Jnowsze,o p6łwl~cza n:l­
lZeJ kultury . 

o,....óch pielo;nych okreSlcn, 
bo,atych w poszukiwania .r­
Iy.tyczne,lfo I narl'l(lowe,o 

(CI" datuy Da I tr. l) 
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POLSKA, NARDO, SOCJALIZM 
Problem narodu J zwiqta ncj z nim kWełtU 

nafodowej, narodowo~ci , ojczyUly pojawił 
lic: Już u schyłku XVIii wieku. Ma to Iwoje 
gł~bok ie h i.tDryczne utaladnien ie. Wraz 
z upadającymi rnDna r chlaml feudalno-sta­
n owymi .połeczeństwa ludl.lde wkraez.ają 
'Al er~ na wskroś nowożytnych progres yw­
nych stOSunków produkcyjnych kapitaU.!)· ­
cwych, k tóre wyzwalają st.n tnce!, rodtąc 
now4. potc:tną kl.sę robotn!c:t4. Nowa 
Itruklura klasowa lpołeczeństw, rewolucja 
tedlDicUla implik owa ły rozwój n.uk, • jed­
nocześnie powodov.'aly &runtowne zmiany w 
Św!adomośei ludZk iej. Stąd tei jut myśli­
ciele - pisa rze , dzia łacze ołwlecenia, poli­
tycy owej epokI - podejmują w swych 
rO"Lwataniach i wypowiedz.lach częsLo kon­
trowers)'jnych :r.IgadnJenie n arod u, kweslll 
Darodowej, ojczyzny. 

K114ik. prol. dr M.rlana Żychow~kiego 
,.'Polskl, Naród, O jczym."'), skromnie na­
:r.wana przel autor. nkica m l. podejmuje t en 
nielalwy i rudko lub Jedynie marginesowo 
"'aktow.ny puez n as:r.ych naukowc-ów m.r ­
blltow .. kich problem. 

N. kliqikę M. Zychowskiego składają sic: 
C1:lery rozdzialy: J Nlród - O jczyzna. tnte­
ltIacJ. narodow •• II Kwt1lU. n a rodow a '" 
XIX I XX wieku, I II Patrlot)'lm ;- Interna­
cJ onalizm. K osmopolityzm - nac jonalizm. IV 
Socjalizm a wsp6łczesne problemy kwestii 
nlrodowe.'. 

Na I zczeg61nq uwa~c: zasluluJe propozycja 
metodologiczna definicj i narodu M . Zychow­
Ikielo. Za n.ród w lensle nowotytnym au­
tor uważa "historycmle konkretn" w spól no­
t~ ter1lorialną powltalą na gruncie wspól­
nych losów d:r.lejow)'ch, chlrlkterYluj'lcych 
l ię 'wiadomołci'l odr~bn04c1 narodowej, 
własncJ kultury I jc:zyka orlz d'lżeniem do 
posIadania własnego p.ńltwl naradowego". 

Propo:r.ycja ta jest bardzo elekawa prlez 
IWą odmienność: Od dotychczas znanych, pod­
kreilająca nie tylko aspekt hbtorYClny okre­
lU kapitalistycznego I .ocjallltyc:r.nego, ale, 
jak objaśnia aulor, odnosić II~ mat e d o in­
nych forma cji pnedkapllallltYClnych onz 
uwzllęd nla i inne cech)' n.rodotwórcze. 
Rozdział l uknuje rodlenie li~ w epoce 

.tlnllławowskiej, w okrl'Ile Oiwiecenla pol-
• kieJo. Konltylucj J 3 M:l ja, Inlurekcji Ko' ­
clustlc:owskif'J. no ..... elo narodu w wal«! sil 
postc:-powych 1 :r.acofaniem I w steclnlct .... ·em. 
w wal~ 1 zaborcami. rodzenie lię patrlot"z­
mu, .Iosunku do PolikI. ,$"'II:,tl miłości ko­
chanej Ojcz)'zn)''' słowa, którymi już w 
S:r.kole Rycerskiej :r.aprlysiC:lano kadetów. 
Na kartach lego rozdllału auto r ukazuje hl­
.loryczne kształlow.nle II~ pojC'Ć narodu. oj ­
czyzny. jej umllowanla w wypowiedziach 
08jwybilniejuych przedstaw icieli tego okre­
lU. Jednocll'Śnle Ukazuje problem walki o 

Zltigniew Wawszc:zal. 

n lepodlclłotć w powiązaniu z antyfeudal_ 
nym jego ostrzem, z tr05ką o głębokie spo­
leczne I ekonomlClne reformy. wllkę o Oj­
c:r.YlllC: nil! panów. suachty, ale Ojuywc: ludu 
- narodu. Szerne łąuenle 1 Ideą walki -
"za naslą I WU:t4 wolnoŚĆ" Innych ludów 
I narodów uknuj!! wzorce bohatcr6w po ..... -
stań narodoW1ch: Tadeulza Kośclunkl, Jana 
Klllńakle,o, Kazimierza Pułaskiego, Henry­
ka Dąbrowskieao, Adam. Micklewku. Jó­
zefa Bema , Romualda Traugutta. Jarosława 
Dąbrowskieg/), obok nich pnedltawlt'lele lu­
du, Jak ks. P. St'leglenny. Coslar I Inni, 
wzorce rewolucyjne, proletariackie, jak L . 
War)'ń skl . M. Kas prtak. J. M.rchlewlkl, S. 
O kfl.eja i [n nI. Wl0rce le niewątpliwIe przy_ 
czynlaly lic: do integrowanlD i ..... l.domoicl 
ogólnonarodowej. Autor omawia równlet 
proces Inlellr.cjl, który mimo przelrOd za­
b orczych Clę~tO nierównom Iernie dokonywał 
.Ię na gruncie ekonomlclnym, kultur.lnym 
.". walce o )~zyk polskI. 
Rozdział II ukaZUJe kweslię narodowI!. w 

XłX I XX wiekU na tle ówcz~nym hilto­
r yczn) m. na tle walk narodowo ..... ylwolel'l­
czych, złożono,!!1 spraw polskich 11"0 okrelu 
w powląuniu z przeobrażeniami ekonf)mi~­
no-~p(\ l ecznyml I polltyc7.nyml , a twlaucta 
d zll/J .. walki narodu pol.klego po 1964 t., kiedy 
na arenę d:deJową weszła polsk. kll~a ro­
b otnicza. 

Ciekawe I nowatorskie rozw.1.tInla n. te­
mat patrlotYlmu - Internacjonalizmu. kOl­
mopolil yzmu snuje aulor w ramach II I roz­
dti.lu. Ukatuje w sposób juny I przekony­
wOIjący kh kinowy chIlIakter, podkreśla 
roduJ Ileby kosmopolityzmu I nacjonalizmu 
.. mlędz1 innymi O narodach wybran)'ch puez 
BOla" Ihltler,.z:m I ayjon!zm). powolanych 
"dla Ipt'łnlenll misji cywilizacyjnych, I za­
uz:cm poeardy do innych narodÓW"'), "klalo­
W" jcdnoić wyzYlklwaczy". 

W rozd ziale IV - ,ocJalllm a współczesne 
problem, kwestii narodowej - aulor poru­
n. możlly,'o'ć: ro:r.wiązania I przeczno't'I nn­
rodOWych na ituncle nowego, lbudowaneio 
prlez proletariat Ipoleczeństwa. 
Kllążka napisana Jest w lpolób :r.warty I 

Inlerc.u1ąc)'j m imo wagi naukow ej p oruna­
nych w nie nlelatwych I wielu nie opraco­
wanych dotychCzas problemów. C1yta sic: 1'1 
jedn,rn tchem. J est praclI prz)' tym pionIer­
.kIl, pokazuje bowiem po ru pler .... uy 
w pollkiej lUeratun:e naukowej w IpoIób 
caleAciowy te nielatwe z.gadnlenla. 

MAKSYMILIAN RYSZARD !-ANG 

I) Marian 2:ychoWlikl _ Polska, Naród, Oj­
czyzna - szkice. Warszawa l i68 - W )'_ 
dawnlctwo Obrony N arodowej. 

ł) Tam1e s tr. 85 
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ORŁY ... CHCĄ lAlA C WYSOKO! 
- Wyblerzeie IIIę do ariów -

n tlzono mi '" Wydzie lI.' Holnym 
Korl1ltelu Powiatowego pzpn w 
Pr"emyłl u - j"1 lo e.romnda o 
wy.oko poslawionrJ COIpodarcI' 
rolnej, Jej mie:nkancy poflrJmuJą 
rozmaUe I:'zyoy lpolec.z.oe. O~nle 
prowadZI! Cazy/iklil:'je;. buduj. wo­
~iIlCI, 

Uekomendaeja brzmilila zacrn:cli­
JIIW. 0OOli1o nu wlain!e o Śro­
dowisko o .ty""e) aklywooid 1pD­
lecr.neJ. W)'bralem ~ie; wl~ du 
Orlbw. 11m b:ardziej :le d~le;p do 
" ieh nlelrudny. wid paloiona Jesl 
na dziesilItym tpned prz .. myłll'ml 
k ilometrze S10IIy krlikowlklej. 
Mocno pofałdowany piaskOWY'. 
tY:fl.ne pu.enno-buraezane 1lemle. 
dom6w rac~eJ niewicIe, przewl.t­
n ie lOildne. m urowane. utocl0ne 
. poryml .. dami. klÓre II tej poru 
prawie lupelnie utraciły koloro­
w e likle. J es:l:CU lu I tam czer­
w ienili ~e Jlibłka ... [)a]eko l u J~­
aak do jliklej., lieh;kl~J Idy]li , do Ir.­
d~yjnet:o wiejlki~o lpokoJu. Cen­
Irll]1I1 e&<;łć wsi, J! ..... a n. ,.KoloniII 
Plłodowiekll" rodożY/1i .Ic: pa obu 
_ronach rucbliweJ 1l00y. n. kl6-
I' .. J płinuJe nleuatan n1 r lłCh. 

Plerwue kroki, po opus1eZtnlu 
.",yllutuncltu łazika, ktbry m przy­
jechałem, kieruję do kicak u "Hu­
e,hu". J est pillllkowe południe, bło~ 
Irudu otrzymuję dcflc)'lowe w 
mial tach tygodniki .. Kobl~tę I ty­
CI"". ,;Przekroj" (11.',0 oll.lnII>Co. 
()O prli ..... da Jui o.lalnl eez .. mplart). 
Dzie wC:l:1Dl1, J! kiosku, Informuje 
mnie, te . przedaje mniej wlę~eJ 
40 eczempllUY "Nowin Rz"zow­
sklch··. na dru,im mlł'jscu up:a­
.owal III: tYCodn1k .,Zyel. PnI!­
D1Y'1kle" (ok. d .... udzieatu .... zem­
IPlan;l"' . V II . vis k.losku po dru-

tirJ atronle Izoly ul:]adam do nie 
ile Zlopatrzoneco sklepu OS a 
a rtykułom i pn~m)'llowyml, o lej 
pone prawie zupelni .. p, •• te,o I do 
.... Ilidującego z nIm bIIru. T utaj 
jest paru Jnh.'rcsllntow, tlllcnll p i_ 
wo I rozpfllw llJII c1oino ... 

J ak na prawdz.iwe " ieJ_kl!! een­
Irum prtys\ało - w pobliżu t.naj­
duje .s.ię rb .... nleJ! wy_oki, plęlrow1 
budyn .. k. s.iedz!b.a ORN. Jt'O fron_ 
lon upslrwn1 jelt IlbUcami rol­
maitych insl)'lucji. Ok.~Je .Ię, tCl' 
llllll lo niemal biblijna wil'ż.a Ba_ 
bel. Mieszczą aię tu taj. pollerunek 
ml!lcJI. poc1ta, Izkoła. punki le­
karski, blbtiotekli. IlIIIi wldo,,·i.ku­
ko ..... a. ufl.ąd sian u cywilne&o no I 
oczywikie biura Prl>ty(l!um GRN. 
Przyt naJe • .te dolyCh~ul nlr udaJo 
mi lic: spotkał! budynku tak u·w­
ncl.nn ił' niepozorneco, I rówlWCzci­
nie tak pojemnt co. Nie ma prz("­
clez cudów, wszy.:y •• t; tlocllIl ma· 
nil o J.kimi ,roZł-:SlCzeniu·'. 

W biune GRN u,a;1.If'm malo­
m6wnt'ło lekr"a"" I panny rol­
prawiliJllce z OCromn)m o1).·ill­
niem w SIIlił'dnim. cil~nym poko­
Ju. Na R<.'Zc:kie z pomocll pU)'Kedl 
m i przypsdek. bo oto ... 'rbd innych 
Int .. reaan16w pojawiła sic: .' błurze 
mloda kobieta _ kierownluk. bi­
blioteki eromadzklej. 

Konkurent ... Wirherks! 

Plnl Kry. tyna P. rlyka. bo tak 
nazywa lic blbllOlrkllrka. pDfl.ano­
wlla z.apro .... 'adu~ mnie do paru 
cl('kli ..... ycb ludzI. N. pi .. r ..... n,. 0-

cIeń postedl Jlikub Trojnar. roln!k 
mlcn.kajllcy w poroicm!') n. u­
boczu Kolonii DrohoJowlkleJ. Pan 
Jakub naldy do eroml IIlMlonych 
cl}o' lelnl ków, chętnie kOl'z,.lIajllcy~h 

]t k51e;,ozbJoru blbliol!!ki ,romadl_ 
klej, Ol pn)' Iym II)'ole Wc .... 1;. z u­
mit'Jc:ulo.$eł .1.aw.&Ula proCII\), m~_ 
I lłOrolo,,(;;I.n)'~h ... .l_IU:Il.'kaWII mnie 
ow wiejskI WIcher!:: .... ~y,oy I Je­
m u pro5MInowarw łwnor""""e WQn­
kod ..... " wrucl ..... ""'''lo "ł\.]ubu 
laari,."? W drewu ..... )m IWmu 
f l'rojnarowle ~ re] •• u".nLOInu ,e 
w~uo(ju. uCleku pued u~rrorem 

_nd upow.kich. rliLuJllc Iylko zy­
cił', dom !.en Otuymau J"ko r..,­
kompensatc: za pO_llwlonlr , ospo­
d"I"$\Wo), Ulltall.my lylko ItarUlz­
kę - tonę 

NIi 4ellnie dOlitrucam Jlkli dy­
plum i dU"1 IlubolI IIh",r",".;. pr/.y_ 
lIoJny męk:.tyJ.nl. w ","IIUUr-'ll CO!­
Cluko-krolewsk.ej armu. 10 wial­
ni .. l\lI5pudarz. 

- A był lu u PLU ni lpolkanlu 
Romao '1 urtok 1 LanC1I1a, pOlO TroJ­
Dar dOłada l Ilę ZDun. "" Jednym 
IIUlku, lłIti.%et.e W IUllr •• c".eJ linnli 
raum "uzyll - nUI.tue. blD •• olę­
kar .... 

- 'ro Jeden , moOich 110b... -
1000pDny nl "" lkazuJI:' n ..... e \lo ,rtkle 
I<łJcc1e. Llln.1 \lo' baulzen, w ł.!5 ro­
k •• 

Jeden z Iru'I:b .,.now TroJn.row 
l1euł wraz z Drul'l Afml" tenua­
la $wlel"Clewlkielo. Smlu.; dOHlę­
cIa Co daleko. na oocrJ "cml. A]e 
przee;iei byla lo :l: w)'clc:ska kam­
pania. naue ..... oJlk ..... ra:l: z .... rmlll 
Hadzieck ll ro.crumlly (nlalecznle 
b!t lerQ .... sk" beslle;. Za r.wycię~IWO 
trzeba było jednak droCo &apla­
ClC ... 

N. honorowym ",Iej~u u ..... lC'liJ 
pan Jakub oprawny w nidobnq 
rlimkę dyplom. V"yulan1 mu .. ' 
1963 roku przel M.l>h,ter~'t\lo'o Rol­
łllet ....... Cr.ytam: ,,Dyp]um u"ulan la 

Z palbklm uazwlskiem I 
twore.oicl, poeł,.dllt liter:,. Ilę 
taln""a lecencla o bermet)·cz­
lloicl I ellt.rlloicl poesJI. " Puy­
boś Jed lrudn,., oIHrozumial,., 
I"'ony Jamlr1ówkl poetyekie", 
mówi lit; do dziś w wielu krę­
gaeb odbiorców pIlujl, Jaki je,.ł 

pal18kl I talunek do II'!CO milu I 
Cdaie wldl.i Pan trcid l. loacbro­
uictneco Ju~ dzlł porl'ldu' 

Ta złołli"". plotka r aezeJ nit 
legenda, plenlla lIt; w olc"c"ie 
m:~(bywojennym, kulałtowano 
ją C:r.t::stO w okrdlon)'m zamia­
ru - "" Interel ie autorów dJyŁ 
latwych, lradYl.'jonlll&lów I epl­
IIOnów Szer&,l'1 ją m. In, Karol 
Irz:ykowskl w lerll artyku low 
pośwl~on)'ch ,,Awanga rdzie" 
krakowskiej. Polemizowa ł z n im 
wledy "oJciec Awangardy" Ta­
demz Peipet. Ale ten 10m In,.­
kOW1:k i :z.mJcnll półnie) ,wój po­
Ch,d. B,. ło 10 pa moim odClycie 
w Klubie Literackim w Wa r­
uawie, o nowatorskich kierun 
k ach w poezji [rancu.klej I pol­
sk iej, Grono moi~h młodych 
prz,yjaciól I uczniów wSJ.cu:lo z 
nim w k awiarni l'Ounow~ na te-

dla ob. Jakuba Tn;ljnora w Orłach 
J!I wspbłptaC1; z ]UJllytUl<,m Ekono­
m iki nolnej w b.IIdlln!J.ch nauk~ 
wych przez wy1rwale prowad:.ecnie 
kslątek obrachunkowych w swoim 
CO!lpOda""t.'I .. w (iIlCU :rt lal". 

ROz.mc.""1II na Icn lemat prowa­
dzimy Jui z .. mym c"'pad<lneln. 
kIury wla",,( .. sic poJ"'dł. Niew)'lO­
kl. sEczuply m(uzyzoa. twarz odrO)_ 
blne; pObrutd.tonli. Qpaton. n. brąl. 
by~ tre lpojrzenie ... 

- U mnl .. nie qłnl~ jrono ).aJ­
ko - to z.n&C11 w moich oblie1e­
mach _ tłum.czy, J. jut 3(1 ]al 
pl"Ctwadzę COiIpodarkę l olb ... ki!!m w 
r~·5tu' 

Tok "" Ięe pan Jtkllb pom/lga pla_ 
c6wkom Ilallkowyrn w badamach 
nad r~ntownołclll co.podarki rol­
nej. Nib1 lo drobna tlt'n IlIk]e 
uięeowanle wuy.lklch dochod6w 
I wydal kbw •• ]e . probuJcle hml. 
Wyma&1 nie lada 1)'.le",atynno!­
ci , zamlło ..... anl. do porl.lldku, "nc:cz 
proaniuii. 

_ A jak lo J: ~? - rylam. 
- Trco roku mi Ilę jakoj n i .. 

kn:ci. nie ma w)'rU./11cb obJa .. ów 
_ śmieje Ilę krJ:t'pk l lIaruszek. -
Par( liii lemu "Oromada" ogloslla 
konkurs na opracowInie ProlOGZY 
poCod1 n. Jesień. Moja pr .. cnoUl 
okazała lic: Ira/ni, dosiIi lem nawet 
nacrodę ... 

_ W Jlikl aposób, na podslawle 
Jakich prres/anek pr:&II!..., lduje p~n 
poCodll - dopyluję ."c: - oczY"I!­
Clt', Jt"zf'li to nl(' J,,~I I.Jt"'mnlca! 

_ l'rU'pOwł'llodam PltCndC oa pOd­
It."de rl>zlnllll)'ch obJ ... ·ow - Uu­
maezy plm J akub - obst'rwowa­
nych w cill'U roku. ni przykład 
..... ysl(pOwania kr .. 16w, m)'Uy pol_ 
nych, z.achowan,ia lic: plak6 ..... , 

r ot. M K OPEC 

m at mojelo noweco wlll!.I'I18. 
Irzykowlk i zrozumiał w reszcie 
ni e 111ko leni utlto.'Qł'U. lecz l 
Istotl:: 1eto konltrukcji. Mia ł pa­
lem o ty m wlenzu odczyl w ra­
diu, oglolil lO też w swojej 
ksilltCe. pt. "LteJuy kaliber" ja­
k o sz.klc pt .• Mlły n. P ar nasie". 
T ak więc o. k.rty clel przemienił 
lic:: w obl'Clńc::ę i In]upr elatora. 

Ten 18r lul niezr ozumialu1o\" 
unienlł po wojnie etykietkę • 
odrodz.łI lic: Jako oskarienie o 
"formalizm". Sl!ermowano nim 
w minionym okresie. Dził oczy ­
wUcle n ikt. kto nie cbce si c: 
ołmieuyć. t elo ur:r.utu nie po­
st.wi. 

Nie ulegl w'ltpli~-o§cl , ie 
oslllrnit;cla " Awaocardy" z tam­
tyeh lał Q1lj~ Jui dllli eharakter 
klallYCln1. Staly .ię przedmio­
tem analb unlwertyteckieh i In­
terpretacJI naukowyeb. Jak ran 
050blśde oceni. 'Inauenie teco 
kierunku dla rO'lwoJu wspóleu­
IneJ pon)1 pOlskiej! J.kle ~ 
trwale po.OIlalołcl "Awln,ar_ 
d,." W tej poesJ" 

Idolnie. ukauło lic: .poro 
cennych prKI n<!ukowych oma-

p51CZ6ł IIp. Podam rODU taki przy­
kład : Jehli kukulk dłUC" w mllJu 
kuklij;IJ - lo motna uk ladać. ie 
b(:dzle dłuea 'esjen .. . 

Wichl'rek z Ot16 .... illitów mnie 
był wprowadzIł! w a rklioa taJ .. mnill. 
ale łp!eszy]ilmy .(~ daJ"). Zacod­
n;c:ly o leklury, pan TroJn:u 
w~pOmnial o awej ulub. onej kS'·IIl.­
ce .'p",,,,,,,, .. 1 I \ ..... l'm ... 

»Ohr,. n,-Ielnl" 
- dobr,. ro lni k 

Oer:Y"'lśde , 'ta wlanie znaku rów_ 
nani. pomlęd11 dwnma powy1Sl'Y­
mi ukrdlenl.ml, byloby ublrcil!'l"O 
chybionym. Nlomnl"J j~nak dlli 
nlkoco JUl chlalaJ nie uleea wljtpll ­
wołei. te w,p6lcles.ne rOln]e!wD 
wymaca nie Iylko praktykI. ale 
I wi~"y. A wlcdzę lę z.dobyi: 
mob. równlei :I klllliek. Dla­
leco nie bet powodu Jeden I 
I"pu)'eh młodych n;llnlknw 'Al Or­
lach, Zblcnlew SzmUl: nalt'i1 wr.z 
ze ,w1m ojdem do &rona upalo­
nycb ~z:yle]DikÓw. C:aytallł pnede 
,,"sz,.ltklm lilera lurę I.cbo .... ą, rol ­
n iCZl!. ale nie Iylko ..• Pana ZbiCn11l­
w. nie IUlaliłmy w domu. bawili_ 
ce Ii I' na podw6rku d~ieci powie­
d llal)' n.m. te poJł'C:ha ł w pOle po 
]ikle buracune. PnYłotowlny do 
ulotenia liki ni kiszonkę dół si -
1o&0w1 'wladezy l o tym wymownie. 
Prze/:IIlawiclel nllodu.ego pokole_ 
nia t utejaych rolnikbw, Zblenlew 
SlmUl' znany Jesl równlrt ze 1pD­
leClnej dzl.l alnoścl. piastuje roz­
maJ t" funkcje lpolflczne, m. in. był 
prze"'oc!nlCZllcym kola ZMW. 

01'1,. _ mur.wane 
WracaJIIf: I olrud.llnej wyprlw,. 

110 S:r.muea. mialem okazję bliilze-
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MIEJSCE NA ZIEMI 
Moje pitfWsze zbiory wierszy 

b)' ly wynikiem UlchlyśnlęcJa się 
v.-ielkim mlaslem, oczarowulo 
ono chłopca wiejskiego, I~tóry 
we mnie tył wtedy ulajony. 
2gadzaly się one z programo­
wymi założeniami kierunków nu­
watorsklch w poezji ówczesnej, 
w myśl peiperowskiego hasła 
"miasto, masa, maszyna". Pot­
niej ów utajony we mnie wieś­
niak musiał się obudzić lwypo· 
wledziet inaczej, nii na począt· 
ku mojego poezjowania. 

czlowiek wchlonle w swój um1s1 
w d7.ieclr'lstwie, co zarysuje się 
w Jcgo trenlcach z pejUlżu ro­
dzimych okolic, nie zatrą p6ż­
niej iadne wojate po świecie. 
Podr6iowalem po wielu krajaCh 
Europy. dotkną lem nawet stoflą, 
Ameryki I A1.ji, ICC'Z żaden, naJ­
bardliej imponujący i patetycz­
ny krajobraz, nie_ zdolal po­
mniejszyć pierwotnego wr&t.en1a 
widoku gwożnickłch wzgórl. Wi­
dok len nawled7.a mnIe we 
snach - pierwowzór I miara 
piękna wszelkiego oblicza ziemi, 
Dlatego lak zawsze chętnie wra­
cam na Rze$7.owszczyl.nę, wra­
cam jak do kraju baśni - tej 1: 
dziedlistwa I tej baśni nowej -
nie widl.lanej jenc~e. niespodzia ­
nej. Bo za każdym razem ustaję 
tu olbrzymie l.miany. Trzeba po­
dziwiać dynamik~ gn.spodarczą I 
kulturalną tej glodującej przed 
wojną ziemI. Sam Rzeszów w 
c.,.asach mojej młodości _ ma­
łe, brudne, galicyjskie miaslecz­
ko, Ulmlenia si~ w oczach w du­
że, nowoczcsne miaslo, w żywy 
ośrodek kulturalny. Jak mi wia­
domo Istnieje tu prężne środo­
wls-ko plastyczne, dziennikarskie, 
dziala oddzial Zwią1.ku Litera ­
tów: mialcm spotkanie l pro­
fesorami I studentami WSP, jed­
no l najciekawszych w mojej 
podróży literackiej. Pracują za­
wodowe placówki artystyczne -
teatry, filharmonia, estrada, ist­
nieją dwie wyuze uczelnie, or­
ganizowane przez niego "Czwart­
ki Literackie" 8taly się, jak sly­
szę, wydarzeniami w iyciu umy­
, Iowym inteligencji; szkoda tyt­
ko. że się ich nie zapisuje n a 
ta~mle magnetofOnowej I n ie 
utrwala pM.nlej drukiem VI 
"Profilach". Muszo:: tu tet po~ 
wiedzieć. te byłem zaskoczon1 
JXlzl(lmem dyskusji na moim 
wieczor1.e literackim w klubie 
.. Turkus" w Rzeszowie. Poza 
dwoma kiedyś spotkaniami na 
Uniwersytecie w Lubllnle I na 
Polilechnice we Wrocławiu, nig­
dy dotąd nie słyszalem tAk rze­
czowej I pelnej erudycji dys­
kusji, w cwsle moich literackich 
wystąpień. Trudno tet dziś po­
znae Gwo1:nicę, zmienioną po ty­
lu latoch w Polsce Ludowej. 
Nowa drotl:a, nowa s?kola. coraz 
viccej murowanych dom6w, 
~wJatln elektr}'t."tne - zmienił1 
wy~lł\cI mojej wsi roddnnej. 

wlających nasI: dorobek. Warto 
tu wymienić k,iątkę Janw.Z3 
Slawlńskiego .,J ęzyk poetycki 
"Awanęardy" krakowskiej". ksiąt 
kę o Tadeuszu Peiperu StanI· 
sława J aworskiego. IInallzy Wy· 
kI. Sanóaucrll Prokopa, In ter · 
pretacje w tomie "Li r yka pol· 
ska". - A trwaly wklad .,A· 
wanjaróy"? Nie mnie o tym są· 
dzić! Ale wolno stwierdzić w 
zgodzie z ca lą krytyką, te przez 
dwa pokolenia nie ustaje d ysku ­
sJa na tcmat sztuki, WS'l.C~ta 
przez "Awangardę" krokowską, 
Każdy poc~a musi wziąć udzial 
w tej dyskusjI I ująć jakieś 
stanowisko. Nawet. gdy neguje 
nasze u loienla tl!'O retycme, to 
'ą one obecne w jego twórczOŚci 
w poIItaci sprzeciwu czy anty­
tezy. Po prostu k aidy poeta 
współczesny musi tak czy owak 
ustosunkować się do .. Awangar­
dy". a więc musi od nieJ zaC?ąć, 
od niej wyjlh':, aieby zdobyć 
wyraz artystycz.ny zgodny z d u­
ch em sztuki naszcgo wiek u. 

Na,z kierunek dokon al r ady­
kalnej zmiany gU!tów, byl, Jak 
to określi! k rytyk Andrzej Lam, 
reakcją antyscntymentalną w 
poezjI. Bardzo wiel e z tego co 
w tych latach pisano I co cie­
Styło się w6wczas wielką popu­
larnołcią - zwielrzalo; co wów­
CUlS uwatano za współczesną 
poezję d zi' wyda je się tylko 
poetycznością - czymś sen ty­
m entalnym. 7.bliionym do pio­
senki lu b wierszy tzw. estr ado­
w]'ch . Wiersz o tradycyjnej 
wenyflkacji jest dzl' a nach r,,­
n izmem. 

Ale trzeba. aby wu,yscy pró~ 
bujący pisać wiersze wiedzieli, 
te katdy z nanego pokole nia 
z.ac2.ynal od uprawian ia trady­
cyjnych form wiersza. Sądz~, te 
Jest tO koniectne - dopIero po 
opanowaniu f orm klasycznych 
wolno szukat nowych środków 
wyrazu. Nicstety. mlodzi poetl 
omijają duslaJ to ogniwo, ula­
twlają 80ble pra('~. My - jeili 
kiedyś tworzyliśmy nowe form)' 
pQoetyckle - to rl)biliśmy to w 
iml~ trudn\ejs:tych, nli przedtem 
rygorów artyslyc1.nych - mlo­
dzi ~ądzą, te kh hdne rygory 
nie obowiąZUją. Na szezdcie 
ode!walo si~ jut sporo glosów 
protestu pneciw tej pseudono­
wQCU!Snej lalwiinie l można 
oczekiwać, te zm ienią sl~ wy­
maganIa zby! pobla!liwei k ry­
t yk I. s koro czytelnicy, ci n a j­
czul! l, mają tego dość. 

&11 po~nllnla gromadzkiego centrum. 
MOja clerphwa pnewodniel,ka, pa­
ni Krystyna tlu",ac~yla mi, poka­
zujqe okazale, nOW8 bUdynki: tuhj 
- lo ubudnwanl. mil POM, pa 
druciej ,trooie - dopiero co wUlle_ 
liooy oudynek Spbłdll!elC'1:ej Kuy 
O>iZC'1:e;:dl1oAellłweJ. a ta nowocu,na 
wilia nieopodal $OP-u, to mil'!U:ka­
nie kierownika kuy. Wla!nie w 
tym rejonie ma stanlłć wzniesiony 
c~ynem SpO łecznym wicjski ośrodek 
zdrowia. Zgromadzonll Już cegl!:, 
tr!)Chę żwiru. W pnynlym ""ku 
pr~ysl"pl się r6wnleż do budowy 
nnwoczesnej ukoly, dOl1cheus 
dliecl UC7.11 się w dwu CiUl1yeh po­
mlesl.C%enlach. Gospodan:e g«rmady 
Ikz~ więc poważnie na rychle ro~-
1c:stt:7.cnle "wiety nabel ". 
T~k Cawe;:d7.llc znaletliłmy się l 

powrotem w pobliżu lIed~;by GRN 
i nleocukiwanle spotkaliśmy pierw 
uą !Wobę w Orlach, pnewodniel(ą­
ee,lI ORN, Jana Dżwirzyń.ikll'&o, 

OpoWiłŚC I dai kleJ8 Zachodu 

Roz.ma ... riaJąc l mieszkarn:aml z 
Orlów dOwiedlia lem Ile;: lo i owo 
o poW:ltalliu l'..,!. Syly to l~nak 
relacje z druljeJ n:kl, a teraz mia_ 
łem okujl:: po«rl(mJ.wlal1la 'Ot czło­

wleklem ktory towanynyl nieco­
d;uennym narodzinom tej miejsc<>­
woki. Na "Lemi ~rzemy,klej, C<l­
slo &a.t:lpdlonej jui. we we:resnym 
iredniowlcclU, Edzie katda nlenmal 
wie! notowana Je.t IN i.ródlacb jut 
w l n.ynadtym, a naJp4iniej w he­
snutym .tuleciu, dzieje Or lów wy· 
dajIII się nie miee odpowiednik • . 
J eicli ktoil ebcialby szukać w kr :!­
nikach w%mianek D Orlach - to 
Ich nu! %naJdzie. Orły bowiem liczą 
8!>ble uledwie 43 lat. A uCZl::ło .i l:: 

A jak Plln IIccnla sYtuację I 
p03:lom w~ pÓleze.sneJ pon Ji po l ~ 
sk iej~ Któr e ~Jawlska bud". 
paliski opty mi" m, a do ktQrycb 
odnosi s ię Pan seeptycznie'! ._ 

Wiadomo, li w k at.dym ok re­
sie flowslaje wiele u1wor6w. 
klore nie wytrzymują potem 
pr óby C7.IiISU. Histori a literatury 
to przeclet cmlmta r zysko dueł 
Zilpomnianych: jednodniowych ... 
Nie nalety się więc pn:ejmować 
tym że w clasoplimach literac­
kich. nawet tych l wielkim i 
ambicjami u~81.uJe sic: wiele 
wierny dych, lub nijak ich . 
Uważam. że podom wspól­

czetineJ poezji polsk iej jest wy­
soki. Bardzo ceni~ taJent Wie­
sla .... ·y Szymborskiej. To jedna z 
najw)'bilmcjstych poetek pol­
skich. Podobają mi się również 
utwory Urslull Kozio ł . row:lie 
l.nakomitcj. choć mniej znanej 
poetki. Budzi optymizm fakt, te 
tworzą 5i~ u nas grupy poetyc· 
kie na zasadlie wspólnej myśli 
pro:,;ramowej, ie ..... -.i ród m lodych 
wszcl.ąl s i ~ ożywiony ruch teo­
relyczno·estetyczny. T r zeba tu 
wymienić grupę "Wspólczesnoś­
ci" 1. liry Ilem ! G rochowiakłem, 
grup( poznanskiego "Nu r tu" z 
Balcer1.unem. Kt2.)·wlcklm i Ba ­
rańczakiem orJl~ grup( "Orlcn­
tacjl" l Krzysztofem Gąsiorow­
skim. To zjav.'isko krzepiące, 
wrótące odrod~enie poezji. Naj­
m łodsi. v.' pr1.eclw!er'lstwie do 
~woich bclpołrcdnich poprzed­
ników uprawiających "kult r oz­
paczy" - majll (leczowy stosu­
nek do nec1.ywistokl. Nast r oje 
d eprec joni:.tyc7.T1e mają jui roa 
sobą, uwaiają je za modną kie­
dyś, II dzi! :imienną POU:· 

Slyu ~ ł e nl ustdniu ki lkak rot ­
ni e po"h, d, iż wa rto Ii~yt na 
m lod) eh twórt/lw "I r u llowa· 
n,)'ch w Korespondency jny m 
Klubie i\Uodyeh Piu r"y, Są to 
Ind"le pllehodzary oęslo l ma­
b ch m iasteczek I wsi, kt li fzy 
IIIt mocnicJ lwląuni " życie nI 
na rlłd ll l S ... r:;1ł auten tyunymi 
probll'lllanll niż li leracl Olląd.­

Jący 'Wiat P fIU nyby war· 
lI'Ilawskich kawiarń. ChcleJibyi­
my lu.!yS7et p~ul ,ką npinię na 
kn leUlal. 

W najbliższym czasie ,,1s1~ry" 
wydadlą antologie na.;rodzo­
nych na przeróillych konkur_ 
sach, Zapewne znajdą się w 
niej utwnry I niektórych z Klu­
bu Mlodycn Pisarzy. Zamlaat 
wstępu tx;dz.ie tam opublikowa-

lo dokładn!ew roku t~20, kiedy Je­
dco!: t)anków rozpo<::~1III1 parcelacje;: 
folwarków: k~i~!" Sapiehy w MI,,­
dowicacn, hrablelo Stadn\cklqo w 
Hnlltkowieacll i hrabiea:o OrOho­
J"wikiego z OrohoJnwlI . Spore 
dzlalkl dO'!lknnnlej z!cmi kuplly 
Crupkl chłopów z LancuckjcKn (Kra_ 
clkowa). Pr~eworsklego (Sieteua), 
I JarO!<llIwakleglł. W Jch grllnie zna­
łazł si~ równid ojcll'C Ozw~rzyli­
$kieco. spno>dal działki $o< rodzin­
nej K.aczkowej i przeniÓ'<1 dę l 
r(xl1.lnllll pod Przemyjl. J an D.i.w.­
rzyński mia l wtedy dwanaŚCie lat. 

Nic wiem, jak odbywala się \li. 
prlepr"wlldzka na nowe ziemie, 
Cly ciqCnęly l f..anellekle,o wozy 
pionierów wy ladow.m~ wuelkim 
dobytkiem. lak jak to pamiętamy z 
mmow o tMiedlanlu dlikleeo Za­
chodu na druciej pOIkuU., Wpraw_ 
dt/e nie trapiły kolnn!stów napady 
dldkien Indian, nie musIeli rolllniet 
&ileiQ'uać od k.rczowanla nieprze­
by1yeh pusrez, ale I tak klopot ów 
mlt'U ulema lo. 

Najpicrw przy.tępnwall do bu­
dowy domów. W pobUiu IInajdowa_ 
Iy się kompleby lasów kslc;:eia Sa­
piehy: kupowali tam drewno i bu­
dowali d re ... 'niane domy. JcdC'IJ l 
05tatnieb drewlUaków plon!el'Ski~ 
Co okresu znajduje folę terail w to!:_ 
blorce. W ten sposób powstały ko_ 
lonie' drobntnwika. mlodow;cka, 
hnatkowiek8. w najbli:tszym są­
siedztwie %naJdowaly sh: miejsc\>­
wości o przewad"e ludności uku­
i~kiej. koloniści mU3ieii wic:<: ~­
myśleć o ukołe dla wlasnyeh dl.'c· 
ci. S1.kólkę lakIIII uruchomiono w 
wynaje;:tej izbie. Tera::o: z kolei naJ­
btlrddej energiclnl przywódey ko-
10n15tów, do k tór ycb naleial r6 ..... -

na dyskusja, w której I ja u­
c~estnlczę_ Oceniam tam lo na­
grOdzone wierszopisa rstwo jako 
wartościowe zjawisko raczej so­
cJologiczne nit literackie. Cen ­
ne w nim Jest to, ie wielu spo­
ś ród tych m lodych konku1'Sowi­
cz.6w to dzialaCle kuHur alnl, 
l.wiązanl z r uchem r ecylat':) r­
skim, l teatrami POC1.JI. l bi­
bliotekarstwem. 

A le wśród młodych z teło 
kręgu istnieje niebezpiec7.C'r'I­
stwo zbyt szybkiej proCes;onali-
1.acjl. Sądu:, ie nie wolno po 
wydaniu jednego debiutanckie­
go tomiku uważać się 1.8 :tawo~ 
dowcgo literata i ponucat: !wo­
jej dotychc~aliowej pracy i śro­
dowiska . A tak ,1(, niestety, 
czesIo d lieje. 

lnuwl! pa n częs to o zasa dn l­
C1: ym l na cleni u blog-rafil I po­
chodzenia w lwóretOścl pody. 
Kai dy, k to t nll pańską poezJ~ 
wic ile w ltrsty powstało pod 
wpł~'wem wraień i dOlnań nd­
b ieranye h w podues1:ow sk iej 
Gwoi nJey, r(Jdxlnnej I,ana w si. 
0 0,% wymienić tu cal. serię 

utworQw "e f.blor u "W a:lllb lu" 
z 193% rok u <:ly w tomiku " Ruw­
ua nie serca " ("I"ola pochyle", 

Przed wOjną bywalem w ro­
dzinnej wsi, wakacje i święta 
a~dzalem w Gwożnlcy u ro­
dziców. Widziałem na r ze.!lZow­
skie) wsi prawdziwą nędzę -
chlnp i na p r zednóv,.ku glodowall, 
widzi alem zrywy chlopsklego 
buntu, strajki I pacyfikację wsi. 
Miałem już wtedy skr yslalizo­
wane poglądy lewicowe, ale te 
wydau.enia wplywaly na ich ra­
dykalizację. Wtedy powstlIły 
wi('TSze z tomu "Równania ser­
ca", o któr ych Pan wspomnial. 

l s trMa dziś uęslo cy towana 
I prawic k luyet.na: 

.""Tamten widOk 
pru$trzelolłllch pleców 
rani 
i bije we mM", rcrce buntu 
pięćdtiesif:ciokrotnn imierć 
~(Jbitllch Ul R~eU'owskiem 

Znów munę z rIł~paczy nie­
n a wistnej d rieć", l.I yla ch yba. 1. ­
dckwatna d o pa ilskh:iJ ucz uć w 
t ym cus le" , 

Z4. ~'.ttlA / ·t (W';' " ;"'iall<d-.~!I< A 

/WttJ ... u je ,.,tI. i<k"""~/t .. UI'.t.u.. .. ~ 
-;-.t" .. '-"". 1;., ~~ kj ,"fut.-. . 
HI 4, M'I"'," '~.'Ń" 

IIIItI; 

"Cha t y" , "Ober ek" , "Wiosna 
1 93 ~ ", "OdJud .. wakacJI", " Ra ­
psod ", u y poe.ma t "Srl .. cie ja­
woru"). Równiei: lblQr " I"oki 
m y tyjemy" % okru u okupacJI 
zawiera bardxo duio rCłDln l~ 
seencJI " podgórskiej wsi. ("Na 
md~lnnye h pola ch", ,,slońce 'Ile 
Wtł6rt Gwoiniey" ... ). 
Są t o p rzewIdnie wierne ptł ­

IlC spolec~m"II:O bunt u rhlopskle~ 
( O, pl t'bcjultto cnlewu p r ze· 
d w l.I orząd ko\\ I ówucs nt'co 
$\\ lala , A przeciei l,au)'na l pa n 
od " iNSZy urbnnlslYClnych, od 
(' nl uzlut yc~neJ a"robaly cywl. 
l i ~a('Ji m1ej~kleJ I tcchIJ iki. Kie­
dy I w Jaki ch okolicz nościach 
lmie.nil s ię i w ia ' poctyekl pall­
,kich wlers~ ,.! 

niei ojclt'i: Jana Oiwlrzyńskiego, 
ZllkUlłtnęli sie;: okolo SllrBWy za'lld­
nlc~ej dla dalsz"łllł ruzwoju kolonii. 
0"<11 ... Ul)'skSnia it"USU w~l. Spe­
cjatna deh.'&lIcjil udała się lIo bw­
eZetiD ... gtl woJl'wody IwnwGkiego, 
l3ilykll. Ten 7.ailprobow.' po~tula-
1y kolonistow, spraw. oJWrla sle;: o 
War.nay,' ~, ktor .. równi .. ! wyrazIlII 
l WI! lR,I(je;:. Wtedy do wsi ljechllll 
Ceo(jeei, dnkbnali pnm\lIr6w, nllll,,­
pll akt ostatni narodzin wsi, tnę­
ba bylo Jej nadać n.zwe;:. Propono­
wano rozmaite, ktoś na przykład 
sUl:l!rnwai Trojnll!"Ówka lod n$lwy 
paru I'OdZlnj, ale pOWIZl'Chnlł apro­
bat~ Kys"a'" Inna p«rflUlycja: Or­
Iy! Zlecieli s!,:: lu. na tę żyzną zie­
mię. któ r " przez wieki wladal,. 
kr61~wi~ta. jak orły l tnech po­
wiatÓw, pOlniyl\ pOdwOI liny pod. no_ 
we, na solidnyCh funrlamentąch 
lbudowane tycie. WI~ na pamiąt­
ke;: tcco nil'Ch WlM lIa?ywa sle: Or­
Iy! 1'0 był rok Ur.!:;, lrudny, siódmy 
ruk RlCcly»Olpolllej. która borykll.­
la .ię z 0Cromnymi trudno'ciaml 
wewnętrznymi, ale 11.1 na skraw­
ku (\a,wneJ pan.kicJ ziemi, panowa­
ła ClCromna radośt. Czyi: można IiI:: 
t('mu d.!iwić7 Cly nie pnyp<lminaU 
śrrdniolVicc ... nyeh n1l3rl;'o.<'Ow, klón)' 
na pustkaCh 1!adllll pe;:dy now""o 
t,ycia? 

Budllwa Wlf~,. "Oahfl " 

W;l't.ę "Ba "",I", jak żartobliwie 
na7.wa tem ocromnle pojemny dom 
,g romadakl w Orl1lch. l,oodOWali 
twórcy wsi SpOleelnym wy.ilklem 
jl'ne~e przed wojn4. MU5lel! poklł­
nac dute trudnoici, Wynikające 
międl)' ir.nymi z ocrDmne,o rOl­
rzucenia ubudowy wsI. 1 dZlIi IWII-

Te sprawy odC1.uwalem prze­
cież tak jak swoją wlasną krzy­
wdę. Tak dalece, ie nie bylem 
UI~kocznny ani przeraiony wy· 
buchem wnJny - wledlialcm, ie 
tego r(>d~aJu układ spole<-zny 
byl skal..:Iny U'l zagładę, że ze 
znis7.C'zeń wojennyCh podniesie 
się zwycic:sl,a nowa Polska. Dla­
l{'go po \\'Yl:wnleniu ('Id razu 0-
po:owiedl lvlem sic: po stronie 
czerwonych. 

Ale z\\'IIIZkl z fl(,~zc'J,'sl~ą W5111 
uja .... n:!!ły SIC nic tylko w spo­
leczneJ treści moieh wier~1:Y. 
Krajobraz moleh strnn ukutal­
towal moją wyobratnię, praca 
na roll - rytmilt~ wiersza. Jak 
- piszę o Iym gdzie Ind li ej, te­
go, co z nlaczającego go świala 

rzy ona lny ndddelne, rozrzuco­
ne na sporej przt!$truni osiedla. 

Or/,. _ lo nie pnyli l" on"e ptaki ... 

OlateJ!'n 7. wielką satyslakcją 
prtyjąl('m z rą k dObrych gospn­
dauy llu'nows~yzny odznakę 
,,7.Ds!\l 1.n'IY dla wnjewódltwa 
Tl~zow·lk i l'.i',o", którą mi przed 
ki lk u dnivmi prlwz.n lłno, Bard!:o 
wys(lko ją sobie cenię, gdy! 
S7.rT.YCę się lwjątkami z tą :r.ie­
mia, na którcj urzeczywistniają 
sl~ teral. ma(1.enia mojej mło­
dości. 

RlJlmaw ial : JAN GRYGIEL 

na r. C-tDmad Orły do.stilrezają jed~ 
ną piątą \500 toni s kupu lbota, 
Wydajn.,.;c "Llcrech po<l i tAwowyeb 
zbóż wy 'lO') ~ kwintali I ha, ob­
,~dłl bydła t/lO Uluk n~ 100 hekta_ 

Tymczuem na dworze ro~parlal rów 
~iq Je~lenny kaput.nlak. Schr<lnlłlt· I)ynamic;:;ny rozwój Orłów nie 
my ~le;: .... ra,:r; 1. pr,:r;ewodn\czllcym d3 przcblfla bynajmniej bt>l trudnoś­
JC&O murowan~co domku. W7.nie_ et i klopoLów. 
siony przed kURu laty, d,:r;],t znaJ- Podobnie Jak gd::o:le IndzieJ , da­
duje ~le;: w Iladlum pl"Zebudowy, leko tu do ~lelanki. Wicie potrzeb 
chllrakteryslyclUej dla calej wii. nie zost810 jes.tcxe it.upoko)onych, 
Jut w pnedaionku natknlllllem sil:: np. warunki naucaanla w szkole 
na wannq, która niedluco ~aJ- przedstawiajl! sporo do 1yc!enla, 
mie i .... oje mlejllCe wlulance. Nar1.ekajl! rolnley z Orlów na bar­
Przedsle;:biorstwo "Wodrol" buduje dlO słabe poste;:py taw. malej me­
wodoclIIti dla Orlów I jeuc::o:e dwu thanlzaeji. Mimo ocromnyeh poste;:­
pahlisklch wsi. Ko.zt,. tej budowY p6w w mechllnl1.acji prac rolni~ 
splacliĆ będą mieszkańcy stopnlo- clych (kółko np. ma rtzi~lqt cilł~­
wo. Na §Cianie domu rury doprn~ n[kbw), cllłlle nie ma mllSzeyu do 
""odujące lU: brak jeueEe \lunl- 8przl.;tU burakÓW, a nll'Chanlzlic)a 
kil. To jui je!lt samod7.ielne pned- pracy w E05podł1rnwie domowym 
si<:wzie;:cie mleuk.ńców w8i, wpla- prllwie nie ruszyla z miejsca. MI­
cHi po klika tyslecy od co~~dllr- mu wle;:c, te dajIII wysokie docho­
~t"'II, brak Jl'dnak rur i wykono.W- dy, praril na roli JCIrt cie;:żka. malo 
!:Ów 7.naClnle przedłuży ly termin atr.kcyjna. 
ndrlania .leci ,arowej. Je!lzCl!e w _ Wylania si~ problem CO$po~ 
'ym -'." ".'0"' w ,,/ow.kich • ~ •• ..... Y" dantw bel( na!> e:r~_w - "on ynu-
domaCh gaz(Jwe piecyki. Woda ma uje Oiwl('r~ynskl. Coral cze;:ścl ej 
dotrzet do mlel;zk.ań w pnysdym l tany lu'ltle pouukuJą kandyda­
roku. tów na kupno gO$podllrkl. A z dru_ 

- ,Jal< bc;dliemy Jui mieli gilz I e il' j lIrony, ci mludzi , któuy per 
wodę - lo wid będzie podciągnieta to~lają na gospo(jarce, przewaznie 
na wyUzy poziom - stwierdza la- lary, co nie danllU 51<: do nkół, 
konieznle Ja.n Dżwlrz,.ński. nie cbe. Się urzy~ w szkołach puy-

Ja mOC~ ·dodać. ie na n\l.Jw.fWy sposob;enia rolnic«,Co. MOlnl zda­
w powll'cie. 7..adna ze wsi przemy- ni('m, dokulalcanie pr,:r;yntych rol ­
sk.ch nie dorobiła się je&7.Cle tylU nJkow powinno być OboW[lIIIlk~wel 
cywlthi;lcyJnyeh unądzeń, ale we NU! motemy dopu»cić - knnezy 
wla.snej grnmadl.ie majll rywali , Oi.w;nynskl _ o."'y nui następcy , 
chociaiby w Ousowcaeh. Ta w,)'jllt- od których wymulat siq będzie 
kowa pozycju Orlów Jest podparta l(nacznie więcej, byli od oas Ct up­
równic imponujllcym ro~worem en- si! 
spOda r ki rolnej. Gromada ta Ita­
nowi i picblerl ;ueml pnemYlkie.l. 



(Str. ł 

Rozmowy 

I­en 
W 

) 

u 

I 

J « 
Ol 
~ 
11/ 

" ... .. 
11/ •• 
~ 

VI 

III 
I: 
~ -Ol 
~ .. 
~ 

Kartezjusz by powiedual: 
'estem - bo myślę; Jan Olga 
m6wi: plroałam - więe je­
Item. Obaj widzą człowieka 
jako dobro nadrzc:dne tego 
łwiata; jeden zbudował U'ęby 
filozofii bulweuująceJ ów 
iwlat prostym odkryciem 
nleolCtaniczonych motliwoś-
ci rozumu ludzkiego, drugi 

racjonalIstyetnie myśląc 
• potnebach ezlowleka l 
lpolecznym jego bytowaniu, 
eo tylko t racjonali,tycznej 
formuł,. praw przysługuJą­
cych człowiekowi da Ilę wy­
egtekwowat wybrania 
przed biurokracJI!, wyłuskuje 
• przepis6w właściwe Inter­
pretacje, oddaje człowiekowI. 
eo mu lIaletne I co do tej 
pory - to tn3clI.y nim trafiło 
na prywatnił wokandę pose.l­
Ikll Jana Olil. nie doczekało 
lit: ll1auzull wykonalnoścI. 

_ Smutki ludzk/e - pro· 
nę peln/ - błlWłl;/l tyJ1OID!!' f 
przez tę &ypowołl! ma.fowe: 

- Sq starol" ludzie, nieza­
,.adnł, ktt\rz" nie potrofiq Ul 
porę ł Ullokilofe udotoodnU!, 
ie nold/l lm lIę :zlot6wki od 
polbtwo: 

- .q biedne tDdot01l, ko­
bltfy prole.l męIÓUl porzuco­
fte, drieef przez ojców opusz­
czonc. kt6rvm skołiczenie 
szkoly Je,' bllrdzleJ potrzeb­
.e od chleba: 

- .q 1I'uJ/że!\.ftDO, uwiklo­
fU! w sparli mfenkonio~ ł 
tok nimi udręczone, że za­
trocoJq wiarę we Wlpólne 
tlICie; 

Iq chłopi r.lCłlOIO.fCłl 
doleJ wlouego podwórko 
nicwiele wldolqc" - mimo to 
peroru;q nlczvm proroc" we 
wlaJftvm kroju - Im poma­
"om \oli m"flenfu, bo to wy­
Sforcz,,; 

jest mlodzld, którą 
nol! ftO wódkę - nie stal! 
%Upłocił malce wialnego ży­
~iula , odzienia; 

o pracy 

- !q ludzie z moje; brll­
godll, klórzll przl/wukli, że 
O,go jut iCh. dla nich, pn" 
nIch - WIęC Idq do Ozgi z 
kożdq, nawet nl'';mni~J,z4 
.praWII: 

_ Iq tle zaopatrzone kio!_ 
ki, zlu relaCJe poclqgów, mo­
lo oulobtlsów, lonie dla chla­
po - drogie dw robolnlko 
jojko: 

_ sq motki no przekór oj­
com dzieci chowlJJqcc. Cze(łO 
W końcu nie mo - pronę 

poni - w'ród lud:1 I :ieb" 
dla ludzi nie 1111 !lawilo pro­
blemu7 Zdaje mi .fl(. że 
WSZllSCf.' skrZlfWdll'nl. bad! 
nlE"wl/d(lrzeni, WU·Ule", klÓ­
rz" o siebiE" dbol! IIIc umiejq 
('lII nie chcą, od oh .... lu lat 
pukojq w moje dr:n.tti i uczą 

mn~ tlIcia Bo j~1I to pew­
nie la lIa;wo.iniejuo wledlfl . 
jokq zdob"lem, poln .ied",lo­
kln,owq nko/q, k/óro we­
dlug mnie rÓlOnowat,,1! mote z 
powodzeniem wiE"d~, ukohln, 
O: nOwel 10 moim p'z"podku 
wa f nlejuo. jel' od td ukol­
"rj ... 

Tak m6wl Jan Ol •• - po-
1('1 ~ okrc;:gu rzeuo ..... "$klego. 
jul drugą kadencje:, poslu­
jący (czytaj - wybleruny1), 
człowiek o skromności wieJ­
klej, włamym filozoficznym 
.tosunku do człowieka. Z"8-
dz.aJiłcym sl( bynajmniej nie 
na filantropii, lec~ właściwej 
Interpretacji pneplsów nor­
mujących tycie .połeczno­
państwowe I sympatII do 
cdowlcka. Znają 10 wybor­
cy _ znają go władze. Wy­
borcy dawno odkryli drog~ 
do niewielkiego domku na 
prz..cdmlcściach nlt'wielkleR:o 
mlQlta - nie - mla.la. Jak 
je nazywa OzRa - Glogo­
waj władte zał wled~. te 
{)zJfa dop6ty b(dzle wyslody­
"Waj w Ich cablnetach, dop6-

WroNOKRĄQ 

ki .prawy w ,pos6b ludZKI 
nie zinterpretują. dopóki 
rteCZOWQ go nie przek,)· 
naji!. te człowiek. którego 
broni bądt ma racJt:, bądt 
Jej nie ma. Jeteli nie mA -
OZ83 musi wic:dz.iee - d I a ­
czego jej nie ma. 

_ Nie ",ogl;' się p,:.c1d 
:ZnDC no wUlIltkim - ~Ie ro­
zumnq odpowiedź nowel no. 
lemat nojrrułie; mi ZOlOn" -
muuę olr:"mat, bo lIiemo:­
/iWq ;est '~Ulą, b"m Jakli­
koł wiek IprCltuę'. nowet '10'1 
najmniej .llIo..znq, "'69' bez 
odpowiedzi pozcrtl'lwil!. Oko­
zu;c sil;' w końru, te co naJ­
mnieJ fO procenf z fllch po­
zornie nie do zolotwle1lia 
.prow _ zolotwić mO:1Io. :c 
Idq one w zflodzle wealnd 
przepi.fól.ll l dobro wolą l IQ 
je$1 len jedunll .fukc~l. APe 
tet. prouę p.1ni. czv moz.. 
buf więłculI )'IJr.l:e, 'PIod ftO_ 

prOt!)'.n'e tej:lo, CQ kiedll! 
10m ," .partIH·zllla prze: 
Zltlecwlil-c;: t·odŹ M' wldc lwq 
inłerpTłłtoc}C przepi~óUl? 

Olga pracuje społecznie.. 
Nie ma .ensu z8glębiat .fę 
w definicje. czym jest praca 
.pałeuna, kiedy Ozga mówi 
o ,prawach. ktbre :zalatwl. 
bądł: UllalwU To Jesl po 
prostu praca nad wuydklm 
I ze wnys tkiml. CZ(5to py­
tnJą go, tle poseł Ulrablo. Jak 
ci n3llolntkl'lwle :r: gloKow­
.klej VIII łl:lltll,. !. którymi 
niedawno . Ie spclł.al I wteJy 
rodl.l .ię w nim wIelki 
&mIech nad ~Irlcnośclll dtle­
dak6w. które trud spoh.'cz.ny 
chcą pnlllcul: na nie prlY­
slu,llulllce loń zlot6wkl 
Smieje sic;:, gdy powtarza 
pytania z lego spotkania: 
jak wygl"da bulawa mar­
It.alko .... .,k ... Jal,; 'Ied~ pMI.:>­
wic w SE"lmle jaka Iclflty­
macJa otwiera Im drzwi in_ 
.tytucji. Smleje sit: I Qboje 

wiemy jednakowo, te ze\lnę­
trzne inaygnia władzy nie 
stanowią o 10t:r)m poslowa­
nlu, te zasadZ3 sic;: ono oa 
nieco iłc;:bszym ro:zumienlu 
poj~da. kt6re na;proiciej mot 
na by zdefiniować arcypro­
slym pytantem: jak wld.zbz 
człowlrka. klarego reprl"zen­
tujesz1 

Otga Ich Łna. Totet kll"d.y 
tłumac:zy .i( z; zażenowa­
niem. te nie lubi nosit tecl­
ki, bo jakot ~wv~ lemu bry_ 
gadukle t WSK głupiO :r: 
nią; chodzić L wlc'a!!,a czarny 
notes, I~'to Zhpls.n,. ludŁ­
kiml sprawami, l g6ry wie 
.ic;:, fe w tym notellie clfOn­
kim, sloganów f'le ma gdzie 
zmleklć. te lu nt.f uje ,l.;: 
.prawy zasadni.:-z.e dla czło­
wieka. Jakle? 

- Zwvczu;n. - proszę Jl(J­

,d. NIe mam 'P'{l1li ,uezlOuk­
IllCh. 

C:olomł {"hlop rozlndll-
ClOILII Jr.rz."CZII; Panie po.­
le - jajko za dwa :ziole od­
duwoć - 10Z 10 rozbój! Ja­
ki? - p"lom elli.! chlop,e 
sobie UŚWIadomi/, ile to Je~' 
dwa zlOll1 dlu r obotni/co, łclÓ-
1"1/ plocl miuzkonie, za reto­
re 111 nie ploc"'z, klÓrll od 
pietruuJr.1 po bUlOk rosnqCII 
no Heo/m polu tll'lcc. Z"O tlUD­
;q pr(lC' - p I (I c t, !clÓr", 
żadnllm lapiec .... ..,. nIe dl/­
apont/je, 1111ko .woimi dwle­
mu rękam/, l.1 ,,-,(, .. do,t,on!e 
'woJe In" IIł!i'l~e llotuch -
tobie 'PIlljw;·;k'ZIl'm Ikarbe/II 
Ilę wlldojocl.' 

Gdzie inwle, chlap dr~e 
1':0.111 j wolo: IKIme połle, 
WGm w mielCIe to dobr!. -
ostem godnn praCl/, p6inl'eJ 
'o~ienka. lodówka, ,elew/2or, 
o mil to bloc!e te pocie czo­
la i ro z tego? Co z I .. go 
- a pronę pQnL cz" oni 
JI,z"podkiem "It' lopornnidl, 
jok brali w n.o1lJ?!e1e runo 
bltlll llQ ro,"'c 1 dopll'ro 
przed Jr.oJclolem II" Wn&U'/JII, 
o po muu zdejmoWłlU z 
powrotem, bo ,~/Codo? OzU 
panny ichlopllki. poslrOJoM, 
że ponl nie od,6żni od mle1-
skiclt _ po.rod~;q przu wid 
niedzleln/l L. nic nie poRl"r­
la1/l. Ja je.flem $tore, dal" 
mQ.!e. 011" nic jokoA mc chce 
mi 'i, lop..>m,neł z tomlVC'h 
czasów. Kled" Im prz"poml_ 
110m - mil/tlI,! ~Ionll i idli 
tom kloru kur~lI fajeczkę, to 
I'"ko "iq potu~ UJIlCO I gulJl 
po trochu wlal>:" 'O!.fIerd~I-
11ie. a młodzl?~ CI UI/dln­
c~o palnq j w ocloch mOI" 
"ciuzkę od ci~iJ"e, prac" 
rolnika U na,. w Hu'stow­
Iklem. akurOI lok lIę sklado. 
że mogq ucfeł(oć. bo "rup,.. 
donlWG dro!me, posieka". 
clzialllmi - 011' 10 ruzc!e 
I"ol$ki, ;okf~ lO problem? 
Kto 1.0 końcu cOBtonie: nic­
dolęgl. ci co no "'0: już prZI/­
duć się "ie ",_'rtotlq. klÓ1"l/C1I. 
odrzuc'!u ukoili, bo tb"t le­
niwi. IIi~gramo,"I? A m~_ 
chol"[.::ocjo rolnictwa. o nau_ 
k()U'e melodII u,",roUl"? Prz,.· 
ci~~ teraz wlo!nie Irzebo 
tuch nlljmqd,zei0l'vch! 

p"to mnie chlap - pilnie, 
c.:u mll już /lO do:tllwocu> 
akoZ(lni no te d05taw,,1 A 
cZIIJ obV1COlelu POmyflol, ie 
,,,Iko lO proc. :bożo mo Ru­
sz01D.-"'ie- wlo,nego, /I 10 
pNK'.nJ mu " .... "" dopo.!.,­
CZVn Cz"ł nigdy nie wid~i/JI 
tuch kobiet l..Cl d"le- jarmarcz­
ne, wioZIlC"ch do swojej w,, 
po 3-4 chleb" wlohle z mln· 
ItO' Ct"ł n~ ZOponlllilll 
P'ZlIpod-"'iem )Ok pach"le 
chleb w. wwsnll'" dom" pl .. -
czonJ,!1 

Tok sobie " IIEmi uQwarzfl­
;/lC, ,aJr.bll nopfs(ll Re"monl, 
dQ('ho(ll~ do wn,,",ku, prouę 
pani. :te nie m"1 nK: bardzIej 
ulotnegl'l nud lv.dzJr.o pa!fuęl!· 
J rozumiem to, .że .fIOrZIl po 
zw,,/j:leJ, lud"k'e, orgumen_ 
ttlcjl, .pu.rZC<l,l jll OCZII - , 
Torumlllm Eok~e to. źe do ta­
kiego 'pu.lZczenfO oc.n& mlo­
dllCh nie sp·owok .... j~ ni­
c:vm, bo nic nie przet"u., 
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A dloczeQO 'ak ;esl, ot, po 
pro"'u, urodziU .ie w Innym 
c;:o,;e, caCkam." 'ie t nimi i 
o&zczędzum" ich. Dlatego, 
llE"rwlI mi odl"łlowla,q po.flu­
llen,lwa, IdU chlop E la­
mentem Jr.n"ct,,: ponie poJ_ 
II", cz" pan wie, I.. M SzO 
mIodzie! do lat 18 Ille ZIKl 
wschodu slo!\ca1 Kto w kort­
cu. proszę PIJ ni, mml ;~i te 
wschod" .flollca pokazywal!, 
Jdll nie Jen PlIlajqc" oiciec 
i jemu podobni· 

Tu Jan O:.,a zag'c;:bia sit: 
w skomplikowan,. proble-n 
młodueży. Ontnlił go meto­
dy wychowrwania prze,; 
czarnił kswc;: l piwnice S"pc;:­
dz.a .en :r: Dt.wiek mlod,. 
.markacz. kt6ry z 600 zlo­
tych matce od"aje selkę. 
przestrasza perspektywa: 
kto bedzle pracował tak Jak 
5tan,y. którzy dtlł z młody_ 
mi wsp6łpro,uJllc - śrubu­
ją swoje norm .. na tlG-lll) 
prOCent planu Wierzy w 
młodziet, ail ClU:~ niedostn­
trk mf't?J ",:ochowawczvcn 
starszych ludzI. J uko sekre­
ta rz OOP .tyka .sle z nią 
dąl,!:le, bo wszak w macie_ 
rzystej WSK est Icb co naj · 
mniej 60 procent - Jako PO­
tencjalnej Dht Y produkcyJ­
nej. Przyznaje. bo byw .. ją 
świetni. uczc'wl, rutelnl 111 

pracy - I wie 7. dotwiadcze­
nla, te Slł ~'Jr"J rlch lum_ 
PY. letkiewicze, nie silący 11,= 
"a ..... et na pCltory rzetelnej, 
UCZCiwej pl nl y 

Zywot Wiła Jf'st niespo_ 
koJny. Nie w t,.rr. sensie, te 
drży o trzfOch kadencję, b? 
to mu !e3t ob< jęt"e. jak 
twierdz.I. Ale. Taz pokoszto­
waws:zy myłlenIa IN katego­
riach penpekty NI['?l"'ych, ca­
ły kraj obcJn"'uląryrh, nle ... -
mle ogr anlr1YC 'll~ tylko do 
wlasne,!:!o o'>dw-;rlt. 

_ No wt.o .. nlł'>'l podUlÓ1"ku 
- tlllko ILę uc~ę, lecz wnio­
Ikl wllciqgom ogólne. l smu­
tno mi, k1tdu 'III' lCidzę sza­
cunku dla proc", I1zJ.IClnE"J, 
kiedU mlod",m Ifę marzq lar­
we zarObki, npilki _ chot 
one podobno już niemod"e, 
nułonll. dlugle U1lolll, kurtki 
z nap'Jem "Cal/ada", HUSA", 
Zebu chat z 'd ąrup/e; na~­
wu pOlrnfili od':'~lItOo! ów 
podlrk., d"brob",,,, że pr J­
Cli. cil;':ł(o proca, pro"o ponad 
groniee w"tr~"mllloki 

A r",zlo~ P o.rę pam, źll;ę 
kioskiem. w kt6r"," ja k 111'51 
kielboso - rn 'I/o! "la bu/rl(; 
re!acjq poeiqgu BOQ'uchwolo 
_ Rzes:6w. '<"'Mil chat po 
wielkich bOjach IIltOllowio"" 
lok obr~l/dll,...,1t1 Ilę .fp6.tnlo, 
że kj/ku.f~1' .udzi !fOCI nerlvII 
no codzle_lIeJ Irlllle a ro_ 
k/ad rr~cl kilkuset godZin 
CodziennIe. ~o"im .fpóźnieni i 
.:denerwow'ltll Plldzle dolecq 
do wlo$>'101 bromy, przeblOrq 
.fię i ptzllSrapiq do !:Iroe1l 

- Co rhcf tli" liebfe? -
żeb" w"cltowoł 111 .. ci I pr~_ 
cowot 111.'01'111 dwiema ręka~ 
mi! To W.fZ.h'l<o Rece Rlom 
zdor'le do .woje; procy. ZfI­
robiom z dodoll<ll'RI rod lln_ 
n!lln rwoj .. : 800 zlor"ch -
:zdojr mi alf I ... dużo: .fIli no­
wisko i 'unlc"llł modli m"llle 
nie poelanlllll i c"cialbo1/m '0 
te kUka minięc". jakie "11 
;e!zc:ze prZ1l"ęluQllill "CI podCl­
wonie. polconcnll! II IOsllllt­
kie polac~. 'rudne, lud!ltie 
."rowu P,sh'''' l"I"'OŻl'!1I be­
dzle odPOC'!'1ł - rhoC - ~~ 
od ludzi, kMr .. '" c(O' nI;> nCl­
leill i Ja J}o-"'~zJlt/'d~elli­
motnn 001)0(":""''' CZll 10 
cz!l)wiek... ni, f"""lltde ko­
fliecznołć tro~u""ellio dMł­
gieoo etIOIDiek"' Ct" po!I14-
jqc $krQml\li, 'ok ... robotnik 
ł zdając .oble 'prawę, ie 
"ie zaloJtcie lepo R.zcllOW-
.kiemu. co by zalotwili 
ct'ntnlni pOliowic i Mk 
nie mllm sa/lIsfa/(cli z pa­
ru 1"pnChtótD. kt6r:lI 11-
Jpo/(oili się o b"r, z poru 
dzfl'wc~qt, kl6 • .,,,, wlohm­
lem procę i .q te t,j ""OCli 
pr:vd'Offte. t 'OOn, mob'er,tw 
JIOfIIldZflIlJfC''' ~ ~lJd...".. tL' lOtJ ­
,....."ł(lff''' spokojnllch czterech 
kqt6w1 
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.. Ok re, minfon IIclI. ZJ Ict fen 
IZcleaolrlfe chcrckterll,fllCtnll dlc 
ziemi rzenou"l(le1. W tllm krOt­
klm CZCII' mu·tąpl' JlleporólD-
71(1wohlll i wuech,zron"lI rozwój 
mlOOe"o wOJewod!ltoC. Z zacola -
1U"ao I btedncuo r olnf('zello rejo­
nu krall' powltclo teo}('w6dtlwa 
O zmirnlonC1, pr:"mll,lowo-rol­
nicl'; "ruldurtc. StlIoki rotw'H 
prlemJ,l.lu f zwiqtanll t 111m brak 
wlI.foko kwohfi"olOOne, kadrll 
te('II.nIClnej ,powodowal potnebę 
IItworzeniu no nC'~lIm terenie 
noweUIl o.łrodk(l ,:kolnl('IWO Wili 
IZ"I}O WiOtDIID IOlele WilII/ku, 
CoU mlfJdem.11 o.łrodkowl IIcuko­
wemu Jl-worzUt dobre waT1ll,lci 
prOCI/ Per.pelclUwu dal,zcl}o roz_ 
woju WlltlleJ S:kol (l 111111"il'r­
.kle, to1c/odojl! Irtukrotl'lll wzro!t 
ooecn('j}'o ,tcnu kcdrU noukc_ 
we] oral bOZIl oudlllar(ljllo-Iaoo­
ruIOrll.PI.cj, POłWtJU 10 UClelnl na 
lZ"rlZq w.pOlpracę z zokladcmi 
prt"mll.flo,ouml nll.fleoO W01'­
u.'ÓdZtlO(l orCl wiącZl'nlr ,ię 10 

więkllZIIm. ,IO~IIIU ID Q9Ólllopal­
,lei prOQ'c.J1, bndc!\ nOlll<:oll'l/l'II.. 

ZOToani:owonu.. przl': W"żną 
Szkolę lnżYllleTlkq Pftll ""pól­
IId.ziole Towor~I/,lwO Pt'luJOdlł 
Nauk 11) R l("lOIL'/t" pierwll'ego w 
hfJlon'l Uculni Sl/mJlozJl<m 01/­
lIcmlk, KOnllITllkC,1 ,.-" pr~lIklo­
dem PO:II'Uwnel amOlCl1 tego 'rO_ 
dowl~k(l". 

IZt: I lowa " .. t4;pm' l o I U~­
kreta n a KW ,' :r.p« w Rle­
,,"owi t: Wla d,.-s lawa Krun­
ka d o K I lęS i I Sympozjum 
Dyn a nllkl K OII~ t ruke Ji). 

Młode, I('C~ d)'namk:..nle rOl;WI_ 
ll/jqce ł!~ jrodow[~ko naukowe 
Rzeu.ownczyzny. zanotowała 

swój kolejny ~ukcec. Wytu.a 
Slokoła l ml.ynierikll , Ruuowskle 
Towllrzy,lwo przyJaclól Nauk 0 -

r az Odd%lal Wojil!'wOdzkl NI/c%el­
neJ Organltacji Technicznej l.Or­
,anltowaly w~póJniC' plcrwu.ą 
ml~d%ynarodowlI konfere-ncJę nau 
kową. Od 6 do ~ paidtlernlka br. 
w zamku lańcuckim, a nas tepnle 
w Domu Terhn lka w R1.eIwwie 
toczyły lie Obrady na temat dy­
namiki konstrukcji ma~zyn I bu­
dowli, W mi~d~ynarodow"m wie_ 
logłosie uczcł\nlu)'1I naukowc" 
U' Zwląz.ku RadzJl'l'kIPIO. W~g1er, 
CzechOIiIowacji I BLlllaril. Naj­
liczniejSUI ,rupe stanowili, u,ecz 
luna. IOlpodar%e, których zasi­
lili takte pracownicy uczeln[ 
t echnlcUlych z Gdal'lska, Często­
chow,., Gliwic. Obecni b"U rek­
ton,. PoliteChniki KrakowIklej 
oraz WS I w RZ(!f;ZQwle. W obra­
dach wz.ięli udtlal wybitni lpe­
c.allścl takiej miary, jak prof. 
dr in! J NaleHklewlcz z WoJ­
Ikow~J Akadl!mi\ Technicznej w 
WarnIlwie. prof. dr Int. Witold 
Nowack i - ,ekretarz naukowy 
Polskiej AklldemH Nauk. O rall ­
dze ,potkania świadczyła takte 
obecnoC/! l tast1:PCY przewodni­
czącego Kom[tl"tu Nauki I Tech­
niki prof. dr Jana KIlCm'larka 0-
raz prof. dr Jl!ftl!go Rty~ko -
kll"rownika Sekcji S%kól T(!C.hnl­
cznyrh Wyd 1ialu Nauki KC 
PZPR. Sympozjum lKib"lo Ilę 
pod honorowym kierownIctwem I 
lekrrtaru KW PZPR w Rzes%o­
wie tow. WladySlawa Kruczka. 
Wielt, w'·'$lIku włot.yll w prZYI:>­
tawanle rz.~zowsklego łpotkanla 
pracownicy W~dzlalu Propar.an­
dv KW Sympozjum Uli nttrt>~o­
wal si~ CMlnblklE' I wl('le orla nt­
zatorom dopof1'!óll:l przpwodnlcUl­
cy Pr~z WRN Edward OUdL Nie 
pozostały takie w tyle I %wlązk.l 
zawodowe. 

Trochę hbtorll 

Kiedy do Rzca'lowa pUybyla na 
Itale Irupa krnkoWiklch pra~ow­
nlków naukow~ch z doc. dr 
Zbyuko Sto)kll'm - myśl Ulf­
lanlzawanla ~polkanla prac:ownl ­
ków w"tS1.ych uculn[ techOlcl.­
nyeh na I('mal dynamiki kon­
Itrukcji mau:yn I budowli nabra ­
la realnych kształtów, Krakow­
scy naukowcy przyw!etll ze so­
bą zna\.'zny dorobek w tym 18-

kre!:le I trafili na dobry ,funt, 
zapali entuzJaun młodelo środ'l­
wiska twc:,rczr,o. skup[ont'go w 
Wyt.sU!j Szkole lntynlen,klej. 

- Projekt zorganizowania Iym 
po%jum - .... -spomina prof. dr. In!. 
Jan wotniackl - zbieli 51ę w 
pewnym sensie % reor,anl:r.acją 
Rzeszowskiego Towar%ystwa 
Przyjaciół Nauk. Prze% wiele lat 
w Towau)'Stwle prym wiedli hu­
mani.łel Rok 1966 :r.apisał się w 
j('lo historii utworzeniem dwóch 
nowych sekcji: nauk matematy­
nno-prz"rodnic:zycb 1 nauk tech­
nicznych I właśnie, kle-dy okaza· 
lo Ilę, te uma WSJ nie jest w 

RlESlOW K 
IĘDZY 

M 
stanie podołać trudom or,anlu­
cyjnym I finansowym prz)coto­
wanla mil!dlynarodowej konfe­
renCji ...... ykorzystaliśmy skwap­
liwie ten fakt I zwrÓCillśm,. ,ię 
o pomoc do RTPN. 
To nie jedyn" przykład 'w[adct..l! 

cy o dobzze pojętej INTEGRA­
CJI. Z pJmocą pośpieszy ła takte 
Nactt'lna Organizacja Technic%­
na. Troska o to, b,. śmlala I od­
pcrwJed:zialna inicjatywa UI,tala 
naletycle uealizowana i prtynio­
Ila oczek iwane rezultaty, zespoli_ 
ła naukowców, dtlalac:~y spolecz.­
nych I organizacje teehnlcUle. 

Nie w5zystko $ZlQ tak gladko, 
Jak móglby się na podstawie mQ­
Jej relacji domyślać czytelnik. 
Tr~eba bylo przeclet :r.ałatwl/! 
wiele spraw ozganizacYjnych. f 0_ 
~ać Ulproszenia do naukow. 
ców w kraju i za graniCli! (wle:e 
kontaktów zagranicznych uw­
d:tlęcz.ają organlutorzy doc.. 
Stojklwd, który będąc w Zwiąl.­
ku Radzieckim na ..... ląuJ bIlIkle 
I u'rdecUle stosunki z wieloma 
autQrytetaml naukQwym!, m. In. 
z prof. dr ini. B. S. Balakninem), 
a następnie ot.r%ymane rrleraty 
lub Ich omówienia wydać dru­
kiem. 
Wiedzą o tych trudach najle-­

piej organizatorz" róż.n,.ch sp:Jt­
kań I konferencji, Ue wyslIku 
kontuje p rzygotowanie Impre1.,. 
a tu w dodatku mh:dzynarodo­
w.j, naukowPj na prawach de­
bIutu. Kierowniczka biura konfe_ 
rencji - m,r Wanda Aksamit ) 
Rz.eszowsklego T owarzystwa przy 
jaclól Nauk pn.e:z kilka noc" 
pelnllll dytur" przy Il!'lefonip I 
"odbierała" 1: dworea PKP prlY­
byłych l: zagranicy nauk'lwców. 
Za pięć dwunal'ita ,,!'Ipadali" na jej 
glowę sp6inlpni goście. których 
udział w sympozjum byl już ra­
clej problematyczny, bo decyzje 
przyjazdu podjell wostalniej 
chwili 

DrUBl a5pekt konferencj i ne­
szowskit:J zasluluj"c,. na uwalę, 
to podjęcie sil! bard zo elętkieJo 
tem atu, I lar:nem w~p6leresnell:o 
I eo wl(ceJ pnynlołeiower-o. Ta­
kim lematem ł«ł "ta!nle d yaa­
mika kons trukcji :r.ajmująca się 
m. in, problcmami dr,al'l . wytuy­
maluKI, zmęczeniOWI! I Ituka ­
nlfOm naJlep!;z,.ch IpMobów I me­
tod obliczenia obciążeń dynaml­
cl:TIych W świetle naJnowuy-:.-h 
badal'l okazało się, te at 70 proc. 
awarii man"n powodują dr~a­
nJa Soli one takte bardzo grotne 
- jdU nieznane - dla budow­
li (np. upór). Na plus kcmlere-ncjl 
trzeba z.allct.yć I lO, te z.altto sit 
jednocześnie maszynami t budow_ 
lami % racji podobieństwa mchd 
I zwiąlok6w mcrytorycznych (do­
tychczas problemy te rozpatr,,­
waao osobno). 

Na Slenk, wodll 

KDfllerencja była okazją do 
dlllszcj aktywizacji młodego iro­
dowlllka naUkowego. Wykorzysta 
no ją ..... pelni. Na z.&los:r..on)'cb na 
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l"mpo%Ju m 56 referatów, at 13 
prz,.cotowall ,ospodarze. Oprócz 
Ulanych I cleu ... cych Ilę Jut pew­
ną sialII'II nazwisk, pojawlly si~ 
!lowe. KonferoocJa byla okują 
do debiutu I to od razu na .kalę 
mle(!'lynarodo ......... Stal Ilę 00 u-
dzia łem na.slępuJ"cyeh autoró ..... : 
dr Marka Blerov."kle~o, m,r An­
ny Pękali, mar Int. Adama Bod­
nara, mir lni. Zygmunta Cbka, 
mJr Int. Jerzexo Ledz.il'l~kiel", 
mJl' Int. WilSlawa Żylsklego, 
m,r In!. Andrzeja Swldra I mgr 
Int Eu,eniusz.a K~ełelnelo. 

Zgłos%onc prace by ly nowator­
.kle, a co najwatn!ejsze kaida z 
nich ma s:z.anl~ na ta,l08owanie 
w praktyce. Sympozjum oka za lo 
lię równie watne la k d la roawo­
III wled l Y l ł'orelyCzneJ , jak t ei 
prakl YClllcJ. 

Delegat 
I ..,.: _~ 

... 0 dobrych 
fachowców 
i obywateli 

AktywlUlcja mlodelo środowl- - Wychowanie mJodzldy JMt 
Ika naukowea:o Id1Je wl~c w pa· problemem wielowarstwowym, 
r:ze I nad"ta za współczesnymi %łotonym. Nie mo!na poda/! tcl­
potrU'oam[ przem"lIu. Na przy_ siej recepty, ..... edług której chcle­
klad, w ub. roku WSI podpisala IIb"łmy kuta ki/! włllŚclwe po­
z t'abryir:ą Man)'n I Sprzętu stawy nanych podoplecUlych, ale 
WIPflniczClo w Gorlicach poro- mamy pewne ogólne wzorce Ide-. 
zumienie o wspólpracy, w m"Śł owe, wynikające z pro,ramu blJ­
którt'lo Zespól Mechaniki Tech- dow" socJallunu I wedlul nich 
nicUlej WSI prowadzi badania matna "'ypracować 'yst~ w,.­
masztów I wid wiertniczych. Z chowania - mówi wicekurator 
pomocy ~pomnlaneJ placówki Stanisław GraboW51d. 
kor~,.sta Huta w Stalowej Woli I 
Zaklad" w Nowej Dębie. Dzięki Problem klItalceala młoddeb 
współprac,. % przemysłem I otrzy- zawsze byl jedną z główn"ch Jego 
mywanej od nlelO pomocy. łyste- trosk. ZacZ1:lo się to uraz pa w,,­
matyunie rozbudowuje lię labo- %wole.nlu, kied" rozpocząl pracę 
ratorla, Iprowadza najbardziej jako nau~zyciel, a potem klerow­
nOWOC%eln,. spru:t pomiazowy. nik Izkoły w Nockowej, pow. 

Rope%yce. Gromadził dołwlad-
W cuule t", .. anla 5ympozjum c%enla I obserwacje, kiedy pel_ 

na 1111 obrad majdowalI Ilę 
prtedstawlc:łcle 18kladów pracy. nil funkcję Inspektora uko[nl"go 
Brali (akte ud1Jal w pucacb ko- I zastępcy kierownika W"działu 

Propagand" I Oiwlat" w KW mi.Ji problemowych, uczestniczy-
ł' PZPR w Rzeszowie, czy będąc Ul_ 
I W dYlkusJach. W czasie Jedne- st~pcą kuntoza w Kuratorium 0_ 

'o %e spotkal'l qloS%ona zO!!tala kręgu Szkolnelo. Po tylu latach 
pruz przedstawlc[ela budownl- pracy, uwtględnlllJąe .tcz('gólno 
ctwa propozycja, by rozpoctęl0 talnlereso ..... anla ,zkoln!c\wcm 
prace naukowo-badawcze na te- :r.awod!iwym. wicekurator Stanl­
mat wibracji wyst~puJących pod - slaw Grabowski mOie wskaza/! 
Czai produkcji materiałów bu-

-. Str, • 

ł , 

dawna bylo Jeszcze wiele powIa ­
tów nie posiadających własnej 
placÓwki ku:talcenla zawodo .... ·c. 
'o (m. in. bzwtowskl, kolbu~ 
szowskl, leskl, prttworskl). Ak­
tualnie zai, tylko Ustrzyki są 
jedynym powi::'lem bez "zawo­
dówki". l wlaśnle w tej sprawia 
Kuratorium Okr(gu Szkolnego 
wsp6JpracuJ"c l WoJewOdzką K()_ 
misją Planowania Gospodarczego 
I Wvddalem Zatrudnienia WRN 
w Rzcswwle czynią starania o 
otwarcie szkoły na jbardziej zwlą 
zan!!J z iOlpodarlcą Bieszczadów. 

- Nuze szkolnictwo zawodo­
we. mImo n iedoboru kadry dy­
daktyctneJ. jest wysoko posta­
wione. Nie chcę się rozwod%l/! na 
ten lem:.t, bo z okazji %5-I~ia 
Polski Ludowej organizujem,. 
wystawe dOrobku ,lokoln[ctwa za­
wodowcgo. Zdradzę ty lko, te 
eklponowane pomoce naukowe 
(wykonane puez nkoly woj. ne­
nowskl~go), mają wartośt okolo 
10 mln zł. A joko ciekawostkę 
podam, tc nl('które ukoly ob'~y­

maly alerty produkcji eksporto­
weJ ... 

dzisiaj ,dotykalnt" efekty fOZWO-dowlanych, Trzeba takte wspom- To wiele mówi. Ale wlcekura-jowe szkól :r.awodowych w woje-
nie(: o spotkaniach naukowców w6dzlwle rzenow3kJm. Do nle- tor Grl/bowikl zdaje lobie rÓw­
% kadrą lntynleryjno-technlczną 
Wytwórni Sprzętu KomUnikaCyJ- I _ _ ___ _________ ~ nlet Iprawt, ie chodzi nie tylko 

nPio w MI~lcu, a takt!' Int('1'f-"IU­
lllcych dy~kusJaLh z pracownlka­
mL WSI. 

RCPl'rk uaJe 

Elekt y sympozjum I" Ju~ wi­
d ocznE' Na pr7.ykllld R>E'SlOWskie 
Towarzystwo PrzyJoclól Nauk w 
ramach Inlellracjl najnownych 
ulob"c7.}' wlt'dl.y. IJ lwouylo spe­
cJalną komórk~ pr"paJ(andową, 
klórt'j ~f!1t'ł'1'I jł'~I wprow'ld-rllnie 
myśli tł!':hnlcznej I nauK.owej do 
pn.emyllu. 

o dobrych mtstrzów. Dlatego Ku ­
ratorium r%e!lzow!kle wychodzi % 
gQdn"ml pochwaly postulatami. 
NItdawno Iklerowano wiec: :10 
Mlnl. terstwa Szkolnictwa I 0 -
*wlat" wnl03ek o utwor:zenle 
dwultopnloweco Iyltemu ., 
nkolnlctwie %awodow,m. 

• 
Stanblaw Grabowski jest entu­

zjastą kultur" fizycznej. Od 1961 
roku prU!wodnlcz}" Zarządowi 0-
kr~IU Szkolnelo Związku Spor­
towego. J est takle %a5t~pcą pne­
wodnlcz.ącelo Rtellzowsklego 0 -
kręlU Piłki Notnej. W ubiegłym 
roku % okazji Dnia Nauclydela 
miniIter ojwiaty udekorował St. 
GrabowI kiego medalem .. 'lasłu­
tonl!'KO Dtla loc:Z8 Kultur,. Fiz,.cz. 
nej". 

Pru-chodUjC od .praw prote-. 
,Jonalnych do spolecU/ycb, :r.aak­
centowa/! ~rU'ba dzlalalnoś/! St. 
Grabo ...... klego jako I lekretarta 
KZ PZPR w zrzeszającej 469 
członków I kand ydatów organiza ­
cji part1Jnej Pruydium Woje_ 
w6cl?kleJ Rady Narodowej. Tow. 
Grabow5kl Iprawuje swoją lunit­
cj~ jut cutry kadencje rwie, 
jak wa!ne udanI. ma da speł­
nienia Kt>mltet Zakładowy w In­
st"tucJl tak j, jak Pre%ydlum 
\.a:'>l. 

W[c('. urator Kuratorium Oltrę­
lU Szkoln('go I sekretarz POP w 

Dobrle widal: :.dali go.pndarze jednej o,oble. łączy wiec: w iele 
egzamin bo uproponowano Im rótn"ch prac w lwojej ccdllen­
Jut wzlanl!owanle n3~t~pnl"'lo nej d1.!alalnokl. t dbając o dobr:J 
mlęd~ynarodowego , potkania na wychowanków u kój Joko kura­
temat dynamiki manyn. Pono- tor, mote mówi/! równlet % lIa­
wJono 19lononą prred dwoma la-
ly propozycję zalotenla w Hle- ty.fakc)" Jako sekretart KZ 
azowie Oddziału Pobkipgo T owa- PZPR w WoJewód~kleJ Radzie 
rzystwa Ml'Ch~nlkl TeoretycUlf'j Narodowtj. tc liczba ludzi % przy­
J StO!lowanej Polskiej AkademII lotowanlcm 7l/wodowym. właś­
NI/Uk. 
D~ięki sympozjum naukow" clwą orl/;'ntacią polltycmą i po­

RteJZów wypłynął na l2erste wo- ,tawą ,poteczną wzrasta z. kat· 
dy. uapal gł(b~zy odd~ch I tram I dym rokiem. 
na arere międzynarodową, Jako 
rownorzędn" partner. UUJt) 



SI.c. , 

HiII~iil (. GudoleL: 

o 
G 
N 
I 

VV 
A 

• 

POSREONIE 
R~onowsk!e Ulm!elllJcuje 

niespełna 1800 tysi f!cy a.6b, 
Wiem, też, te 50 proc. mle­
.t.kańców utn.ymuje .it s 
pracy poza rolnictwem, W mla­
.Iach natomiast tyje tylko 25 
proc. ludnojcl, Z tych daoycll 
wynika więc JednoUlaCU1ie, t. 
łpołecleństwo RUIZO'IInUl'_ 
Ul" w z.nacznej .woJeJ czę'cl 
mlenka na wsi, chociat Icb 
głównym tródłem ulr1,1manla 
jelt praca w r02Jlcznych fa_ 
brykach I zakhldach pn:emy­
Ilowych, 11:110 rouian"ch po 
calym wo;ewódttwle. Ten falrt 
wpływa be:z.spornle oa kstta­
Lowanie się iycla ...... 1. Co­
d1.le nne kontakt, 't mialtem 
z uc)1 pracy zawodowej Ultl ­
cUleJ czdcl mlestkańc6w 
wiosek, przy~ynlaj~ .Ię do 
zmiany tradycyjne,o rozkła­
du dnia, t.oruj~ drogę nowo­
cZ<'5nołcl, kt6ra Ulwlta ła tu 
wnu; U' światłem elektrycz,­
nym I rOlbudową sled dróg, 

Chęć wykrojcnla trochę 
wieczornego ClOUU I dnJ .wl~­
t~ttlych na zBjęcla kultura i­
nt', lekturę, rozrywkę. Wm 
uy obł'jrzenle proJramo te­
Je-wlzyjnego .tało Ilę dąte­
n iem nie tyl ko JednOltek. 

SlCzelólnie mlenkańe1 w,l 
oddllonych od oirodk6w mieJ 
sklch dobr~ wjedzą, iewu.el­
kle Inicjatywy oi)'wienia ty­
dl .połecUlo-kulturalne,o w 
'rodowl,kach, spalą na pa­
ne\Ił'Ce, I[dy nie ma ,due or­
ianlzowoć imprez. Stąd na 
pewno ten szeroki spulecz.ny 
ruch budo wy wlejskieh do­
mów kultury w nonym wo­
jewódLtwle. 

ObK'nfe w budowie syde­
rncm '06podarczym l w czy­
nie IpolecUlym majduje 'Ię 
JOO takich obi<"kt6w. Zapa l 
przy Ich realiza cji mówi J.k 
bardz.o zaldy mieszkańcom 
w'łł n. ukońcunlu budowy I 
rozPQCzędu dti . la lnołcl. Kont 
bud owy tych OIIrodków kul· 
tury waha się mlędz" 1200 
tys. :dotych a 5 mln złot"ch. 
Rok bldll,cy jed rekordowy 
pod tym względem . Mobiliu.­
cja 42 mln z łotych w kon­
kre lneJ pracy I "tywe;" go­
tówce, to m. in. etyn zjazdo­
wy wll rzeszowskiej I uc&Cu­
n ie U-lecia PRL. 

Najwlęc<"J wiejskich d on 'ujw­
kultury powsta je w powia­
tac h: krołoleńskim - 11 obie­
któw, Jasielskim _ lO, Jaro­
sławskim - 6, letajskim _ 5, 
w łubaczowsk lm - 3 oraz 4 
świetlice. Oddan ie do utytku 
wst.,n~klch placówek przewi ­
duje sh: nljpótnlej do lco r) ­
c a U70 roku. 

Ruch SpołecU1Y budowy 
wielIkIch dom6w kultury, 
rozwiJ.jący .if! obecnie z pa­
dt.iwu lodnym rozmachem 
n llpawa optymizmem, zobo­
wiltzuJe r6wnocmnie cI)'nnl· 
ki ł osob, odpowled;rJalne ta 

prublł"g rt'alizac jJ cz~'n6w do 
.prawnego kierowani. pucą 

pn, wznoucn!u bcll wai· 
nych budów dla orlta nl~acJI 
I oiywlenia tvda kulluralno­
o.$wl.to\l,,·(''IO ondy, wsI. 

Powstaje b:u.a. ale trlcb1 
Jut pomyśleć o lud~iach, kt6· 
rty nlt'Jako Ulwodow" wrilz 
z .ktywE'm sptlłce7nym bf!iłą 
lię tl'Ołu:zyU o Jak naJlep­
.u! 'Wykorzyst.n!e budYll1u!, 
aby stal się prawdziwym do­
mem kultury nie Iylko z na­
%Wy. Wiejsk im placówkom z 
radą I pomocą winny '.>ie­
ny~ poradnie powiatowe I 
powlalcwe d omy kultury. l 
tak Jako!. dot~d IiI: skladD, 
te tt>rt>n y uboi;sze w .. le wl­
dowbkown-ki nowe. klórych 
buk lulom.lyc>:nle wykluc:r.a 
dotarcie lam zespołów arly· 
Ityunych. nie maJII równiet 
POK_ów, stąd słab.UI opieka 
In.!l~uktor6w nad podlcgłym 
Im terenem , a dzialactł' k. o 
cU:Jtokr~ zdani Sil na wla­
Snll I ntuicję l pomysłow"'ć. 

Co prawda inslruklat Jest 
tylko jedn~ z form dt.ialania 
POK, uslUI kulturalnych dla 
podległe,o mu powl'lu. Nie 
mniej watna J~t funkcjI 
W1:pólor,anlz.atora Imprn 0-
jwiato\l,,'ych i kulturalnych 
dla I Wt'IO jrodowlska miej­
lłr.:ielW I te renu. OIate,o tll­
kwldowanle białych plam na 
mapie .Ieci dom6w kUHur" 
Jest spraWI! nie mniej pilną l 
ważkll Jak twor:r.enle tych 
na;mn lejt:tych. ale jakie wat­
nych wie)aklch ołrodków kul­
tury. Jednak blldowy PDK z 
prawd:tłwego ~darzenla nJe 
uda sil: zmiekić w okruleJ 
kwocie 2-~ mln :rJołych K,l­
szty Sil o wiele wyłne, stad 
trudności I nie lada kłopoty, 

Nisko, Dębica, Gorlice, 
KrOtno, Przeworl k I Lesko-
010 mlll ta powiatowe bel 
prawdziwych PDK-ów. Nie 
każde ~ nich jak np. Lelko 
j~t w .tanle włalnyml ,ila­
mi, nawet przy pomocy palt­
.twa, przewid'da;nej w ra­
rnach dotacji do czynów "PO-
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Ie<'Vlych - lbud Qwa(o dnm dla 
sicbil.' i swe; powiatowej kul­
tury. A bultdty\:h mect>nllów, 
jakich nił' nukając daleko 
ma Tarn obrZl'j{ (':ty Dębka -
Lesko n ie tnajdzie, bo lu nie 
rOLwinie sit: taden przemTd. 

Male, kllkutysit:CUle Lel ko 
Jpt'lnla jednak 'A:atnlil rolę 
usługową dla bies:r.czadzklclo 
ruchu turYltyezneio. Dla­
tego na pewno warlo raz 
Je'SZc~e przE'myślt'Ć możliwo­
ki budowy w mle,lsce plano­
wanego supcrluklu50wego 
motelu plarówki. która I luty­
laby I turystyce, I mias tu. 

Lesku po'wit:Ciłam więcej 
miejsca , gdy t obecnie ma 
najmnieJI7e, a racuj w 0,-61e 
n ie ma nans .. weJkla" do 
jed nego :r. na jblluzych pl.· 
n6w budowy placówek kul­
turalnych nuzelo WOJewódz­
twa. 

Budownlrlwo dla polrub 
kultury Rzeu,ows!.Czy..:ny do 
końca 1910 roku wzbo,'cI łlę 
o PDK w Lańcucie, Idzie 
buduje 11(' le,o typu placów­
kę w czynie społecznym war­
totci 14 mln :l!otych I w Ja· 
ile - 13 mln zł. W .Ianle 
surowym ma stanąć do Ula 
roku budynek dla POK ... 
t..etajsku. Równid Tarn(>­
brzeg dorobi się w n. jblit· 
.zych lalach p;ęknelo budyn­
ku PDK, o który zawzięcie 
w.lc:r.y nil:! od dzH. Z wydatn~ 
pomOCi! finanSOWi! .pieuy 
Tarnobrze,owi konlbinat 
.I.rki. 

Znle,łołci w budownictwie 
buy dla dzl.I.l nOŚcl kuhu­
raInł'j l oświatowej ('Oru 
eneriiczniej zoslak likwido­
wane, Pb illam o tym m. In. 
w malerlale ,_Czas budowy", 
Jednak buduwa POK 
ogniw pośrednich, przenouą· 
cych "kulturę wojewódzką" w 
najdlbzy teren, do za,ubio­
nlch bieszczadzkich w~1 I Po­
'órta, urula d o problemu, 
Zapewne nie wnY5tkle Je­
ncze motllwoki w lej due­
dUnie z.ostaJy wykony.lane.. 

"Czerwony 
W tym roku minęła 50 roet­

niCI powslanla radzieckiej dy­
plomacti. W cilllU te,o okresu 
stall się ona istotn ym czynnl­
kiem;-kszlaltującym współczełne 
stosunki międzynarodowe. Nie 
sp()IÓb wyobra:ti~ sobie lorum 
IwiatowelO bez pftł'dstawlclell 
ZSRR. kt6rzy nadaj .. ,tosunkom 
mlęd2ynarodowym kierunek unie 
rza Jący do realizacji pr.inle. 
nia wuystkich ludzi pracy na 
calym 'wiecie: pra,nitnia po­
koju_ 

.unkl OJCIII nie wsadzono 'o do 
więuenla, a tylko przeniesiono 
w nan lpoczynk'u, po czym 
.. czerwony bojarzyn" wyjechd 
na "kuracJę" do Londynu. 

Od 1904-1918 roku p r :r.ebywa l 
na emilracji. Tam poznał 'o 
proł Jer!r Zdzicchow.ki, który 
pott'm nilplsal: 

"Byl lo cliowiek w'l:echstron­
nic wykształcony, z umy.łem 
rozległym. równie lię Intere5u­
J"Iicym zagadnieniami polityki, 
Jilk tilozorli a wrailiwy na pięk-

A prucie! przed 50 laty 
pojęcie "dyplomacja rad7JIecka" 
było pustym dtwlęklem. Lew 
Trocki, pienv!i1.y komlllrz spra w 
:taJranlcznych, wy:t1laJ~c doktry_ 
nę "rewolucji wlt.ł'thtwlltowej", 
uwałał \.Itnienie dyplolnacjl :r.a 
rzect. zupełnie wf!dn"li. wobec 
bliskiej jeco ulanit'm perspekty­
wy zwyclf!stwa komunizmu na 
całym jwiecie. Ołwiadczyl on 
wtedy m. In.! "wydamy parf! ma­
nilHtÓw I zamkniemy cały ten 
kramik". 

Najbliższe miesilIce nil! przy_ 
oiO"lly 'pełnien ia sil: przewidy­
wań Trockle,o. Wkrótce odszedł 
na inny odClOek pracy, a Rada 
KomlSlr~y Ludowych powolala 
na łtanowisko ministra ,praw 
za,ranlcU1ych, lla ..... n losek Le­
nlna-Ceorlija Waslljewlcza CJ.!­
C1.erina. 

Czlczerln j1!'lt twwc" radziec­
kieJ dyplomacji. Do niego n.­
lei, :tIsługa Itworzenia aparatu 
Komisariat u Spraw Zagranicz.­
nych, on tei, oplera)lIc ,if! na 
leninowskiej koncepcji stosun­
ków międzynarodowych, ~:yprll­
towa' fundamentalne :taudy 
polityki zall'anlcU1eJ Zwii!zku 
Radt.leckle,o, kl6re ogłosił w 
1922 r. na konferencji mlędzy­

n3rodowej w GenuI. Mó ..... 1ł wte· 
dy o koniecznoki pokoJowego 
w~tJÓ l1 ~tnlt'nia między narodami, 
podkrdlaJąc . .te najbliższym za­
daniem dyplom.cJl jwiatoweJ 
winno być opr3cowln!e pro,ro· 
mu pow~zechllł'IO rozbrojenia. 
Rozsądny glos Cuczerina za­
brzmiał podówt:za •• Jak przydo­
wiowy Ilos wolaJ"cł'lo na pun­
czy. Ale radziecki komllllrt. m:al 
by d zisia j powód do dumy: oto 
jego propozycje '" na ultach 
przyUaczają\:ej w:l:kszokl mie­
szkańców naszelo ,lobu. 

Cxlc:r.erln urodul Ilę w 1872 r , 
Pochodził ze znanej arystokra­
tycznej rodziny, spok rewnionej z 
polskI! rodziną Hutlen-CtapSkimi 

włalclclelaml wspaniałych 
zbior6w, które daly początek 
fundacJi Ich Imienia. Do dziś łtol 
w Krakowie przy ul. Manifestu 
Llpcowe,o palac z n.plsem na 
lronlonle: "Monumenttł patriae 
naufraglo l!rUpUS", Je,o 'IryJ 
B4ry. Czjc~erin, :tOa&)' prawnik 
I senator napbal m. In. roz.pu­
wę z d:r.iedziny prawa mlędzy­
nsrodowe,o, n:l tem3t rozbio­
rów Polski oraz powstania lIy· 
cUlioweio. Jak n. lojllnego pod­
daneio ca"kieto, uj". stanowi­
sko nlezb,t dla car. I,mpatycz­
ne: zarówno ro:r.blory Jak tei 
.tłumienle pow!tanla okrdill 
jako politycznI! zbrodnię. 

Ceor,iJ Czicz.erin wychowany" 
ln:dytucie Nauk Prawnych nlJ­
bard1.lej ł'kskluzywneJ nkole Ce.­
sarstw. RosyJskle,o Wlla l 
pracownikiem Mini.terslwa 
Spraw Zagranicznych. Rychło 
Jednak jelo zwił'l't.chnlcy łtwler­
dzili, te rep('euntuj. - nie~­
dnmo sk~d - nabrte radykalne 
poglądy_ Potrilktowall t~ rzecz z 
wyrozumlałoicią. Wiadomo: m l,,­
dość musi się wYSlumiet. Aby 
Jł'dnak nie zaratal "uerwonklt" 
odpowlt'dz.l.lnych pracowników, 
pnenlł'łll lO do pracy w archi­
wum MSZ. Tam tt't zatot)'ł Cli­
czerin komórkę partyjną składa· 
j~r" się oprócz nle,o, :r. dwóch 
jesZCZ!! c:rJonk6w: wotneco I 
sprzątaczkI.., T ym raU'm UUlI_ 
no to z. utrwaiaJllcy ,ymptom, 
zwłaszcz., te C:r.ict.eri n. jak się 
oka:r.alo, miał ju1 od d a wna ot y­
wlone kontakty z socjalislami. 
Ze wz,lędu na kolilacJe i Ito-

no .rtystyczne. On plerwuy z 
Rosjan, a mote I jedyny, odczu ł 
czar tak obcy duchowi rosyjsklc­
mu ponJI Slowacklelo. Odczul 
w tych u:tl;'pach. które mu pro­
zą tJumacl~-lem. Pod wrażeniem 
Ich zapra,nął nauclY~ sl(' po 
polsku "Je5t to cudowne do na­
leństwI - plul pQjt>m do mnie 
o Slowackim l Krasińskim. -
Ten olbrzymi Schwun" lo upo­
Jł'nic nie~końcl0noklą, melan­
cholia, ten rozm.ch fantazji, ten 
blask ł ta wspanialo~ć barw. Po­
dziwiasz pan Shelley'a, ale Shel ­
ley w porównaniu z nimi to ,u ­
chy pedant. Jak ueslią wszYlcy 
poeci an,ielscy ... " - Poezja poi­
ska n.uczyla 10 nmp.tycz.n le 
.prawt: polfką rozumieć" - kot) ­
czy ZdziechowskI. 

Cz!czerin dono.1I prol. Zd,7.ie­
chow<klemU z radoiclą o wydru ­
kowaniu w Berl ;nle broszur swe­
'o s tryja: ,,0 kwestii polskieJ" 
orn "O Rosji w przededniu 
x..'X wl1!-ku". Był liberatł'm I po­
lonofilem. Postawę tę zachowd 
dO końca tycia. 

W Lolldynle Czlezerln pot.nal 
Lenin., który od razu poU1a! .Ię 
na Jello talentach. totei z chwil" 
obJęcia wład:r.y pr7.ez partię bol­
szewicką w Rosji w 1917 r .. wo­
zwal 'o do po .... -rotu. CziCZt'rjn 
wkrótce :r.jawll ,.Ie w Smolnym. 
Pełniący warte mlrynarze nie 
bardzo rhtit'1I puścił- tego nlt>­
wielklł'tjo WU(l$lu wylwornł"gl) 
pilna w cvllndne I futrze .OM­
Inwvm _ Mimo wny.tko d'lllrl 
Je<"Inlk do gabinetu Lenina, k~o­
ry prLYWlt.1 go fi \\'"aml: ~Ob('J ­
mil"Cit relurt po l'r"cklm.~" 

W 1918 r_ Czlelen n witąpll do 
WKPlb) WprawdZit klika lat tt­
mu. po rewolucji 1905 r. symp:.­
tyzo\\:al pr«!z peWien cus z 
mieńl:tł':wlkilml, .le tł'raz w obU­
uu krystallzujqcł'J się sytuacji 
pojął. tł' lwycię.lwo Idei prole­
tariackich mo,ie upewnl~ jedy­
nie partia bblszewlcka. Wkr6tce 
po ""tąpleniu Czlcterln pojechał 
do BnHcill. aby w Imieniu R.­
dy Komisarzy podph.ć traktat 
pokojowy. Następnie zabral się 
do organiloOwania aparatu mini· 
I terJlwa. 

Jui na samym początku nl­
tkoąl li~ na trudności k.drowe. 
Potrzebo ...... ł kandydatów ZI!! zna­
Jomolicl~ Języków Obcych. Przy­
chodzili dolt bvll kelnerzy, por­
tierzy hoteli dla cudwziemeów, 
:r.awodowi tlumact.e, nauczyciele 
Języków obcych_o. Z te,o n ie­
prawdopodobne,o materialu ludz 
kiego, kt6ry nigdy pruptem nie 
styka l si l: z problemąml polity­
k i zagranicznej, Cllc~eri n potra ­
fił wykrzesać odpowiednie zdol­
noki l wychowa~ n. zna komi­
t,ch dyplomatów. 

Ale na początku mUllai pn_ 
cowot :ta nich wuy.lklch. Cały_ 
mi mlesillc.mi. przu 16 ,od:ti.n 
na do~. Iledzia' przy biurku, 
reda,uj"lic noty I deklaracJe, tłu­
maczył Je następnie na obce ;1:­
zyki. a potem kontrolował Ich 
odpiiY pod względtm ortogra!ll. 
Wy,ylał letki Instrukcji do przed 
stawiciel.tw ugranicznych. Sam 
dokonyw.1 wypisów z obcych 
,a~et, dopóki nie uruchomiooo w 
ministerl Iwie b iura prasowego. Ta 
"czarna robota" mogla t.nie<hl:­
cić katdt>io innelo mlni,tra. A 
prtecie! pozoltawala mu jestC:ze 
praca naJi510tniejs:r.a - .roble­
nie wielkiej poXUyld". 

Ctic.urln był osobnikiem o d:tl­
wacmym usposobieniu. Nie uzna 
wal sekretarek I mau.)'nlstek. 
MI.I jł'dne&O .ekret.na, uru:· 
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dują~ego w k~eie je,o laDJnetu, 
l[\órelO "lidy nie :r.auwltal I 
nieraz. dz.Jwil .ic:. wldląc niewa­
)omeco cdowleka w pokoju. Pew 
nelo ralU napisał na maleńkiej 
kartecu:e, u pomoc:ą których 
ulnym)'wal kontakt :r. rentą pra_ 
cowników: .,Co robi w sekreta­
riacie ta pannica, klekocząca bel. 
prz.erwy na mn:r.ynie? "Wszelki 
hal .. l śwlllUo dzienne rozpra­
naly jelO uwage:. Dlatego wo­
la l pracowat w nocy, prz.y UI­
lunh:tych kotarach, w ab501utnej 
dn.y. kiedy w gmachu mlnlster­
Ilwa c:tuwal tylko O$obisty se­
kretan I porllert.y. W swej pra­
cy nukał natchnienia, pn.,gr,.­
wajłlc lobie na rortepianie, 'Pt'­
ej.lnle w Iym celu wstawionym 
do gabinetu. przy czym nere-
161011.' uwielbiał mUIskę Chopi­
na. Znał Id łwletole nasz.ą lIte­
ntuTI! romanlycUlą. co przydało 
mu .ic:: pewnego razu w pole­
mice z rz,lłd~ polsk[m. 01ó1 
wyd~I~"owal on do Warluwy 
Pr:I:t!'d$lawlc!el. dyploma t YCUlego 
ZSRR Wojkowa, lecz rz~d pol-

Orły ... chcą 
(CI", .. d.IsIY II' .. tr. 1) 

To pr.wd •. ZacadnIenIa, trapllll­
~ roIOlków Ol Orlów i nie tylkO Icb, 
alI p"Cdmlotem r'Ozwatań n.jwyt­
uych "Wł.dz p.rtyjnych I rz,ąd(/­
... ych. kierujących llilSU\ polItyklIfI 
rolnllfl· 

WyJddtalem , Orlów z mlaza­
lIym1 ue:r.UC1lllml, ale nade wnystko 
I pnełwllldNenlem, te mleuk.ń­
cy tej młodcj. ledwie dobielaJllflł!eJ 
półwiecu Wli. dokonali duto, aby 
uczynił: Iwe ł.yde lepuym. plc:k­
nle/uym. OtlOlnaczaJIIfI lię oni orrom 
~ praoowltoklllfl, a WynJe:r.l1l1U1 :r. 

Ikl odm6wił akredytowania 10. 
twlerdUl,e, ił jest to jeden : :z,a ­
b6jc6w cara Mikolaja II. Na to 
Ctlc:erln odpisal: "Cty M[ckie­
wiu nie powiedual. te blOio,la­
wl dłoń, która ugodu kiedyi ti­
ra?" Argument był rtce:r.ywlścle 
nie de obalenia. 

CtJc:r.erin unarl w li36 roku. 
NI klika lat przed śmiercią pru­
ltedł na emerytur<:. :r.a5tąpiony 
prz.et LItwinowa. Napisał uereg 
artykułów I rozpraw t ukresu 
dyplomacjI. W 1961 r. wydano 
w Mo~kwle Jego "Statji I rlec:I". 
Ukll.ują one Cliclerina w lnle­
resuMcym iwieUe. W Polsce C:.i­
c%erm nie był olgdy u bardzo 
Ulany. Pisał tylko o nim prot. 
Zdut-ChO'A'Skl Mat Ulany pubU­
cY"lta Konstanty Srokowski l 
krakowskie) ,.NoweJ Reformy". 
Wyda je 51(. te zbi6r artykułów 
Cuezerlna powlnicn byi: prze­
tlumac&Ony na Język polski, cho­
c[aiby z.e wzgl(du na olOb( .u­
lori. kt6ry był zaw~:te przyja­
cIelem n .. zego narodu. 

latać wysoko 
rod:r.lnn~b, lańcuckich cló ... nJe 
.Iron, tradycje w~kl"j kullury 
romeJ l .polec:r.neco c!.:r.lalanła. II· 
autepl'JIIfI :r. pOwod~nlem Ila pięk­
ncJ Ileml pnemy.kieJ. d.Jllfle bilt­
aym I d.luym są_ladom przykł.d 
J.k racjonalnIe ClIspodarowat'. lak 
"'Ipółnym wYlllkiem rOlwlllfl:r.ywa~ 
.kompllkowane problemy uno ... o­
cze6ni.nl. 100podarki rojnej. J.k­
kol ... lek aplltykajllfl Ich pOr.Ud n. 
tej d~odOll' (a kOl:ót. kto ookol",'lek 
robi omiJ.jllfl niepowod:r.enla1), bel 
pudła motna polecił: pGtI}"Dani. lu­
dzi :l Orłów. lako pnykl.d ,odny 
naślado .... nlal 

DWA CWIERCWIEClA 
r CCI" dal I " le lir, J) 

charakteru tw6ruoki, bola­
t,cb w osląrnięd.a najwyt­
uej twórczej ran,l. Dwóch 
nut(puJllcych po lobie okre­
sach rOrNoJu polskiej s%tukl. 
u.rnacruanla jej sławy. 

A prtecle1 d iamctralnle 
tótnych, Jeśli pnymlerz,ai: 
b«:dtlemy osląlnl(Cia tw6rcze 
do Uli I ugadnleń lpoleczne­
;0 tycia, diametralnie r61-
Dych, Jf'łll chodu o zasil;:g 
Ulocunla I rolę twórczych 
O$ią.cnlę~ artYltycznych w 
klztaltowanlu rozwoju .po­
lcelne,o. 

l )HlI nawet przyslll hl­
.torycy kultury mówif będą 

KSIĄlKI 

o obrazie plerw$"lego po od­
zy.kaniu niepodlecioki pól­
wiecu kultur,. polskiej - to 
potnel: naO mUSlą prlel 
pry:unat przemian spoi cel· 
nych, które z indywidual­
nych oslągnl~ ludzkiego ta­
lentu uczyniły wartoJ.l: Olól­
nonarodow~. które pozwaJa_ 
J, nie marnowaf tadnych 
:r.dolnokl. tadnych kultural­
nych wa.rlokl. ktore prze­
kutllłeajlł Je w wymIerne 
wartości prteł.yi:. myśli, wle­
d2.,. na.lsz.eru.ych mas. 

Prz,emlan, które w t,.cie 
narodu wnio,ła Polska Lu­
dowa. 

pLaar"1II - m .. ynblll ... LIJrł,. I m0-
ra .. ·• aIIfI 1,:r.1tC11IfI :r. lIol~1 po;!.)'eJIIfI Ute­
ucll~ .... Ior. I J." d .... le poprzednIe 
... ó .... l~ o l ... d,l&eh trJllflc)'Ch I pruu­
JIICrC'h na mOrlU, Itanllle II~ .... ni· 
U~ &1~bokO .... ps)'ehlll~ boh.terów. 

"enr 8 .... ,,". I "'."dln Tom.new_ 
"" i: SAMO'J'NOSC w PELETONIE. 
Tn)' .,owidcl "0.10"·"'. W,.O. PO­
.,..ń .ltle. I. m. 

~..,,, LeAdoa: }.IAJCIEKAWsz.E NO­
WJn.E. ,,11"')'''. L :tS1. cena' .d. 

BoCIC1Wo P.tft)'t .utora. kUli·,. 

BOlIalerami opowlad.ń ~ .po .......... 
r'7 •• Ilem alle.ll - wydarzenia .por, 
low •. Opr"," opOwlad.nl& 1,.lulowe-
10: "Mln, w h.1I AI,,;o.,o" I "C'l.e".m 
n. wa. W MonIe c.rlo". 

p .. ew~dro .... al olbnymle pnellnenle 
Kln.dy I $unów- Zle<łnouonych. 
anal.llo .... ,.ru rOwolet. w lep l .... Or­
POkI nowellltyeVleJ. UkOIuje on *y' 
.... )'ch I e1e.kawy~h IUdJI. lIIdnyeh prl)' 
lody I pelnych od........ Nalety do 
wybltn)'ch OII~lntęt amer)'k .. ".kleJ I 
..... loloweJ \lle •• lu.)' pcJCJ.IIfIlkó .... XX 
.... 11''' .... 

A .. dnd Pt.e.....,l"O: LISTY Z 
MORZA. Wyd. Monkle, .. Mł. cen. 
l! li. 

AUlor J81 wykladowrllfl _ P.lIltwo­
wel S:r.iIoI. Mon"lel wu: mlooY/ll 

MIe llał Bul"all .... : tVCII: PANA 
MOLIERA. Pudel. Iren. LeWlnóOW_ 
.k. I WlteJd Dllflbto"-.kl. PIW, .. tH. 
een. 15 :U. 

M ... yJ.!!:1 prozałk I d .. malr ... & pn,,­
t)'w. Obe<:nl" .... ·OJ rene .. n .. Om.­
wl.nl kllllfl.ka. będ~ca wynlk"'m ... ·nl· 
kllwyeh II ... dIOw nad Molle'em, 'ell 
nlel .... ,.kle cleka ... ·lIl opowlełcillt O le.l 
,oluel I epoce ..... kl6tel tył. 

Sllnil/a'" "'ere ... nuk: T"AKTV. 
Wyd. LUM'lskle. I_ H, cena I .d. 

MIOd)" lubeliki poet. (ur. J~2) wy. 
d.J • .,."óJ lnecl t01D11! "'·Iully. 

WIDNOKRĄG str. Z 

Artyści lwowscy 
na naszych estradach 

Tradycyjnie Jut pom[l;:d:y 
Rzeszowem I Lwowem, w rl­
mach przygraniczneJ wspól­
pracy. prowadwn. )Nt wy­
miana dele-gacji partyjnych I 
gospodarc:r.ych. ,rup specjali­
stów. druiyn Iportowych l, 
octywiście :r.espol6w art,.­
stycUlych. W przede dniu 25 
rocznicy powstania lud owego 
Wojska Polskielo. o c:r.ym In­
fQrmowallśmy jut nil lamach 
"Widnokręgu", nasze %6!lpoły 
koncertowaly na estradach 
obwodu lwo·wsklego. za, o­
becnie w dniach Jublleuł:u 
:n rocmicy WIelkiej Socjall­
Itycmej Rewolucji Patduer­
nikowej. artYŚCi lwowscy wy­
stąpili w wojewód:r.lwle ue­
uQwskim. 

mloddet. kt6ra IU':r.eJnle wy­
pełnlla wszYlikil' itojące 
mieJsca w uli r:r.es&Owlkiego 
teatru. 

Kurhanie", wyraiając,. po­
prte:r. taniec I radoC zycia, I 
~o:r.ę wojny, I bohaterską 
walk~, I imleri:, I wres:r.cie 
młodoś~, która sklilda h!>łd 
tym, co w tej walce ql nęli, 
OCTOMnie duto o!ywienia 
wprowad:r.o do koncerlu bar­
dzo wetoly I widowilkowy 
ukarpackl lanlec "Cz!pok" 
wykonywany pr:r.ez samych 
chłopców. 

Podob.ły się rÓ\\lnld pieś­
ni wykonywane pnet W. 
Cujk(, .olislk( Opery I Ba­
letu. obdarwną pi(lrnym s0-
pranem koloraturowym oraz 
w,.stl:P zlllllutone,() .rty5ty 
Rad:r.ieck!ej Republiki Uha­
lJ'uklej. równlet IOI.lsly Opery 
I Baletu we Lwowie _ Wlo­
dzlmlerza Lubianego. 

Podobną propozycjI;: mo:i.na 
odnieść do równie świelne-go 
tańca ukraińskieiD. wykony­
wanego % d:r.wonkaml. Tot to 
doskonałe tworzywo dla na­
nych zespolów. To(]lcc tak 
lamo wIdowiskowy, pi(kn,. 
I ... pows:r.ecb.nie nletnany. 

Bylem na koncercie w cla-
511' wojewód:r.kiej ak.demil 
zorganizowanej dla uczczenia 
Wielkiego Pa!duernlka w 11-
1\ Par'lstwowelo Tea~ru im. 
Wandy Siemas:r.kowej. W ido­
wisk!;) dnU. oryginalne w :te-
5tawieniu I artyStycUlym wy­
rllue. PołąCtono tu bowiem 
dwie różnorodne dyscypliny: 
taniec ludowy, rellonalny I 
e:Mrad~ koncertową. Bezpo­
irednio po wykonywanych na 
skrzypcach COly fortepianIe 
utworach Chopina, c:r.y WIe­
nlawskiego, mieliśmy wl(C o­
kuję oglądai: niezwykle tar­
lobIiwy taniec zakarpackI. 
Ze5lawienle n[ecZl:Slo spoty_ 
kane na nu zych I!"Slradach. 
Wynlk lo ono t ch('C1 zapre­
untowania rzeslowsklej pu­
blkzno'cl świetnego tespo­
lu tanecr.ncgo tramwaJar:r.y 
lWOwskich. który przywl6z.1 
do nas at 6 orvt'lnalnvch 
tańców. 

A tańCe! Jak jut wspom­
niałem wyf:ej - w!dueH6m,. 
kb 6. Kaidy Inny. Kaidy w 
Innym rytmIe, w.rude art y­
stynnym, w Lnnych kostiu­
Dlach. Zespół Jv.·owsklch 
tramwajany jut po rn drugi 
goAcimy na nanych ł'$tra­
dach. Podoba się. 

WIumil' w)'5tęp artystów 
lwowskich na rU!llOWskich 
estradach umał: nalet,. za w 
"mi udany. Dziękujemy u 
doatarczone nam odczucia. 

Na a:r.czel6lne wyró±nlenie 
u.sługuJe iwielny w opraco­
waniu artystycznym I nl5tro­
ju obratek balelowy "Na JULIAN WOZNIAK 

SolIki, pounmcH' aWI'1!(I 
wykonawItwa I calą pewnoś­
cią pr:tewyuz.aH ansarnblO'll.·y 
zespól tanec:r.ny. Porównanie 
takie jest tutaj "Uelz!1I nie-
potrzebne. Tancerze to 
zespól amAtorski. sollkl 
I"lIlrady - to prolecjonalikl 
wysokiej klasy. Wyk ładowcy 
Konserwatorium, solijcl Pań­
itwowej Opery I Baletu onz 
kQń CUłCY 5tudi. mutyune 
:ttudencl wokalistyki. Tak 
wil;:c nasi Iwow,cy kontra­
henci :r.adball Il to, by rze­
st.O" .. "kiej pub!lc:r.n04cl zapre­
:ento ..... ać zespół o wylokim 
poziomie wykonawc:ym. I ce.1 
swói w pelni ol!,,~~lI. 

Skrlypact.k.a Alełtlandra 
Derkacz., p;anlstka Marla 
Kruszelnicka oru wokaliści 
Stepan Stepan. Marla Dssu.k. 
Roman Wltas:r.yńlkl. Wladi­
mira Czajka I Wlodtlmleu 
Lublany - p odblJl serca rze­
uowsklej publkr.ncołci. Zwla­
sz.c:r.a Roman Witanynskl, 
który śpiewa .l:IOIIem nie'tWy­
kle melodyjnym. prz.,rpomina · 
jącym Clol Tinn R~sl. zbie­
r aJ rekordnWI! Unif braw. 
Oklask;\\'ala 10 IIC:r.ei6lnle 

lIynllld ZleWbkl: POWSTANt!'; 
WIELKOPOLSKIE Jllł-Itl'. MON ••. 
In. cen. , d. 

Ut..lenlow.nJ', lm .. ly .... uble.11m 
rollu '"n.,uskl flllarl, .u\.(>, ILereI" 
OlIl.IIomJty ... h bIO&"'1I plu'zy Irln­
euakleh I snllellkltll. w om.wlaneJ 
!t.lllfllce dlj,e Obr.z ~ycl. In,neJ 'r.n_ 
cu.kleJ pisarki - pny).clbllll M ... ,.,_ 

I.. Unl. I- ellop'nl. r.ro.ko;>nal., uo 
hllto.y ......... I III.,ra ... "I •• 

W ,erLl "Klmp.nle. DewOcley. B I­
lwy" pOpul.rne PUedll.wlenle wy· 
cln". walk n pot8k~ n. UchO(l­
nleh ",s.eh POI~kl W plerwlIym rO' 
ku d,uCI .. l nlePOdle.Uokl. 

Sltu,olo., L, "'ad.,.,"a, NAD 
N ... S .... Lu2VCK .... IlU. MON ••. I~. 
ceni' si. 

W wymienionej ... ,11 om.6wlomle O­
.tIlnIch mltlSl~ey II .... olny *wlalo­
... ·eJ. C'l.ylelnk,., ,,1(>rlY Inlere,ul~ .I~ 
wllk.ml II ArmII 'A'O,lllll PolIkl.,CO. 
Vl.1d ... l" lu wl ..... elek."'e.., mltl.I,. 

". Tldnu BuJn;e"l: PIERWSZY O­
KIU:S TWORCZOSCI lIK NM ... KA 
SU':NKIEWICZA. Wyd. t.lter.e .. I~. I. 
411', cen. tO :r.ł, 

Autor om.wl. ollr" I .... Ora"'cl 
stenkl.,wlc".. od debiulu pa ..... lo:łclo-
w"'C'(.' .. N. mune" dO dumltu "N. 
jednlll karlę" (1 __ ' nI). KII"tk. da­
Je .n.lb., Hlera ... kt ... h l.,k llÓw Or.I 
~r(llto "triU lło ht.lorY~lIn. I U­
ler...,,,le. 

M •• Ia .. Anll.lewJu, ("ullaw elu­
.... COuki: xxv LAT LUDOWItCO 
W(),ISKA POt.SKU:G<7 MON, l. Ul. 
Cen. I' :U. 
.UI. monoCr.rt.. ludo .... e.o WoJ''' • 

POblkleCo. Od rOMII, lu o G ...... dll t 
ArmII Ludo"'el. o poia,,'ch litach 
sMolnych w ZSRR, po po'* ...... I. I 
waUt! ludowe.., WOJ'''I PO:'klep. 
urowno podcu. OkupuJI, J.k I O 
.. 1 ..... I.,nle wladzy ludo ... el. Ost..tnl 
,or.dlllll mówi o pOcllta .... owych u-
ladnlenl .... h Obrony Pol.kl L ... dowel. 

NARODOWV FKONT WY,lWOLE­
NIA WIETNAMU POLUDNtOWI:GO . 
KIW, l. lU. cena 15 l I. 

KsI'ltk. daje odpowlt"CIt n. wiele 
pyt.all n.,uw.l"c)' ... h II., w IIwlllflZkU 
:r. kwutllll wletnam'''IIfI. M .ln.l"ld" 
byly pnyuyny a.,.,«,1 .m.,.,.k.l'I-

"'"d.e 'IIau.oll: t.Et.IA, CZ"Vt..I 
ClE (:';0"0/': SAND. PT:r.eI. A. 
11,11 •. PIW, L I(rł, cena tO Ił. 

2v_ Ikl ... J - .klld .... rOd .... Ielnam.kl CZł!.r-
Ko- pl ... lIy do obron)l I ,.kle SIIfI PCl"lpo:.k_ 

ty ... y Qlkończenla tel WOJn7. 

Fot. M. KOPEC 

51,."01'1 O.tnn: LAS SPRAWIEOL.! 
WYCfł. KIW ••. lIł. ceni 1 II. 

P ... bllk.fJ. IluItruje poI"t .... ·., narodu 
poJ."lelo .... 0beC' .ytulcJI 2ydów .... 
czule ok ... pe).. U".~ul", 'u.menl 
.at()wnlct .. a Zydo .... w okupowIn .. , 
polIce: Zl:llo'O"'e&o, m •• o .... e'o, pojo:!­
dyncu&o. '.Io ... ·nl ... t ..... ddecl t r" 
to ..... nlctW'll Il:IrOSne&o. w 'cz<:łc:1 koń_ 
coweJ; .. L1.t. POlAkó.... umo.de ... · •• 
ny'h z. rato",.nl., Zydów". 

Marl ... "opIOlek : AMEKYKAf\:SKA 
WOJNA $PI!:CJALNA. MON. I. :Mł, 
ten. II zt. 

Pieno,lU polyc:a uJmulllflc;, len te­
mat W \.ok Aeroklm ukrelte. ezy­
ielnik ...... jdzle tu .... I .... omołcl O ... ·oJ­
nIc PIIychololriczn"p.OP'llanOoweJ. o 
ope •• eJ .... h p.II.lylllncklch. !>,":r.eclw­
partyzanCkich I •• botatowych. N.· 
I roda MInIaIra Obrony N.'Odo .... el. 

5POLI!:CZEASTWO I POLITYKA.. 
..... ytlÓł lekl tÓw. KIW ••. 2f4, e .. n. 10 

". Zaw.rte lu m.l.rlaly p,:r.ed.l.wl.-
!III wypo",Ie<ł11 "1 •• ykO .... m'rk5Izmu, 
ct.lonków kl.rownlctWII PZPR o .. :r. 
arlykuly pUbllcylly ... u>e lwilIPne z 
pOdslawaml .. Iedzy .po!e"nO-pOlI­
tyoneJ. Uw:r.cl<:dnlo ... problem.lyka 
v ZI.Zdu pII""I, 
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Kartki dla Ewy 

40-10 
Z uroków iycla z~lnla nam tylko praca. Harówki; fOlpo--­

elynamy .koro 'WIL. kończymy o północy. Doba cll:Ho bywa 
za krótka Nikt się nad nami nie lituje. nikt nie w.p6łczuwa, 
co naJwy!ej !. dez.aprobaUj wytykajll mało higieniczny tryb 
tycia. &roilII tuzinem chc.r6b !. lawa lem na czele.. A my lię 
nie łamiemy: łykamy Nervogran. chodr.im)' na jednelo. cz.a­
.cm tl;Sknlf' wzdychamy, bo nie dla na. jut ollmplJskle lau­
ry •• erca porywy. 

Wldz.lal klo ojca IIcealllly 4kactące,0 o t)'czce. lub matkI: 
doraltajlllcych córek CIIrtujllcIII n. den.nu? Jeśli tak. pom)'i­
lal r-apewne - narwańc)' _ l na WJl.łIlkl wypadek ob,udł 
ich bokiem. 8ardw nie lubim)' lit naraut. kalkulujem)' Da 
zimno. co nam Ilę eplacl, a co pnynletle nJl:odę. Powiemy 
n ieopatrznie - wijlY KowalSkle,o to paskudztwo - I .tra­
ta premii murowana. bo Kowalski J"t nwaarem uefa , a 
c6rka marz)' o franculklch botach t. cielęcej , kórkl. Oto dy­
lemat: WIII.y cZ)' boty? $wha nam my'l , b y Ilę z,buntowat 
l kupić plancz na umę dla Ileble. Dla łwlęte,o spokoju wy­
bieramy boty. Niech w blur7.e nie my'l •• rouablacz I m. ­
ciwoda, a w domu małostkOWY IklllPłec. co rodzinę przypra ­
wia o kompleksy. 
Młodzi kokietują nu pokWItaniem l dwójkami w IUcO­

le. Emeryci unucają osch loU. nicdocenianie I lekcewaie· 
nie. Kompleksy nls~tą Jednych I drUGich. Nam!. tel broni 
kor1)'ltat nie wolno. Renta les!cl.łl daleko. trudna młodMt 
ta nami. Lawirujemy. C~lem trzeba do telo dyplomatyu· 
nych zdolnolcl. I chat: malo wśród nal MachiavelUch I Tal· 
leyrandów. jako. dajemy .:ble radl:. Wllll temy koniec z koń· 
ccm na misterny supełek, łagodzim,. konIUkI)'. tłumaczymy 
byle dalej ... 

Nie momy mleJłca. by łpukojnle podumać. przctrawlt wa· 
ll11ce w nlł gromy. W tlrac)' talalwlamy Jntcrf'llan1Ów albo 
oni na •. W domu r yctlt lelewlwcy I błl-beat, wlt)'Scy ch'lII 
Ile wypdat. Kaid)' drobiUI w)'map nau.eJ de<:yz.jl I współ· 
uddału. Azyl moiem)' U1aletć tylko w szpitalu. ale tam nie 
latwo nas ucią,nąt. Nil choroby brak cz.a.su. Mają 10 ta to 
InnI. Otwiera się ka!eJkl dla naalolMk6w, aled7.ą w nich g,)­
dzinaml. c:r.asern grają w upalki. ctalem dy.kutuJą nad lep­
uym jutrem. które 7budują, Idy dor05nq. Gdy usiłujemy 
wtargnąe w Icb tyde palrZ-ll na nas lak na intrulów, Rodzi­
ce są do robienia tOCJ)'. me przYlacle!akkh poawarek. 

Jnnl. obatcze-ni balatem lat gromłlllC na. za wYłodnlctwo, 
kr6tkow7.J'ocznośt. radz", co b)' było ,dyby z powrotem uję· 
II opusz,cwne miejac:.. Nie wiedzą, że poralilby ich nadmiar 
odpowleddaln~cI. wlpólezesnc tempo. Najłatwiej 10lpoda­
rowat przy kawiarnianym stoliku. Wltystko wtedy Jest pro­
Ite I nie wymala wy.llku. Więc 18letnle od okoliczności. 
Jedni lWIII nas smarkaCZłlml. drudlY w.p:liakami. 

Gwoli rO~dtellia smutków wieku doj.nnlelo c6t nam. 
ircdnlakom lostaje? Uteratura? Ue'KUc& w ksiątkl? Histo­
ria dYlponuje pnykladnmj ludzi, którzy dokonali neC!.y 
wielkich Jui po SD-re. Pr'tynJołć przed namI. T)'lko alę 
due<:1 ultabUbu!lI, ural mld robimy :.uległoścI. Poplywam)' 
na tallÓwce. 1:dobc:dl.[emy Glewon:, mote RY')' . UporUldku· 
jem)' zbiory filatelistyczne. Wrencie przedaniem)' onctę­
due I kupimy Flata_ Na'.\'łllicmy roJJea1e kontakty towa­
ny,kle. kto! w nas Ilę zakocha lub gproponu.lą nam rol~ 
w tiJm.le. Zdany t .Ię mote. te australijska ciocia zapllU! w 
tes tamencie kanguną ferm~, b1:dllem)' podr6towat I waka· 
cje Sp~d7.at na Manie. Potem nDplszemy ksłątkt o tym, ie 
w tyc:lu nigdy nfc nie wiadom:> ... 

C~lf'rdLic~tolatkl ll"i potraflll mau)'t... 8ECA 

Na naszym ellran ie 

Miałem 
dziewiętna.ście lal 

l\fOilUl te"- film ro:/Xltrll­
tDG~ jako woJellllll dranUIL 
MoiM go oglqdac! pod kqlem 
frolllowcj przllgodll. MoinIl 
;ulCze 'nacze;; ;ftll w n"n 
WIZ),ISlko (:l'ego iiI; od filmu 
Wllmaga: żvwe tempo, hue· 
re.u;qea JabuUi. Wllrównane 
aluQratwo. Dla mnie ;edlUlk 
jest 10 przede WIllIIIkim do· 
kumf'nL Moie flie O'"1l"lnal· 
fl". bo odtworzony w.półcze· 
'nie, ale wwrnll jak 1010gra· 
ficVlII kopm. 

010 wojna. Fronl. Nil pru · 
1ni .kTO} włlsuwa .i, chło­
pak w munduru radzieckie­
go Q/łcftra i eZl/,'q nierne:z:,,· 
znq prlemawta prlez: me"a· 
fOrl do fliewid.::ialrl"Ch toinie· 
rZ),l armii IIitlerQ. Tale, 10 
N.emiec! UrOOlonłl w Kolo­
niI, IIle wychownny 10 Mo· 
,kwle. dolcqd schroNIlo. .Ie 
jego pnellodownna przez lo· 
'l1Islów rodzina, wroco terol 
oto do ojcZllznłl, do rodllków 
wltojqcllch "O najrOZfłlfliciej: 
seriq z: pistoletu mOS<l1l"Owe­
go. ba",,-etem. unitanllm u­
klonem , kielichem Ilampona 
to "lieIZkll,,-ill. prZ),lozdobw­
nym Clerwonq flagą. -r którd 
tylko co odpruto .wallllkę. 

Ten mlodl/ Ni .. miec w fu · 
raterce z czerwoną "wia zdq 
to aktor Jacckl Schwcu'z. ole 
reŻI/Ser filmu KO;j.rad Wolf 

gral tę" rolę kiedl/I W rl'ol"ej 
WO/ełfnej r :eczljwllloki. 
WIClJnie lak, tu rod.neckim 
JOltlochodne, rozltm Z C:er· 
worlq Armiq wrocal do Ber· 
linCI. 

flanuo mCllo wl.m" o on· 
tlłfClUl/StCJch niemieckich. 
tD(I;lczqCV"" z hitlerlltmem wc 
fronci. tu.choci"/m. Billa fch 
niewielII.. ale przecid dowali 
Iwiadecuco utnienta flllłllCh 
Nu/miec nit hlLlerow.kie. do­
wali trud i C;::ęIfO tycie Ul 
wolee o innq przvulolł swd 
ojCZ\lznll· 

D.rfaloU on' toki. I na ft(J. 

Izej ue.zowskiej tłemL Na 
wYllmlę"llICh liniach J "-rONtu 
Ukrai,blc~go mel7C1/any ob­
Ilug/wone przez lud.ri z Ko­
miUlu N!1~odowl'go Wolne 
Niernr:tl Qlodlll I/aUlO prClwdll 
żolnferzom Wehrmachlu, na­
wolljteCll1I do zaprze.tCln.n 
beu"ll,olOnej tDGlkf. 

l kledl/ 10 II/mil' Wolla 
oglqdalltm Gr.gorCl mówiqce· 
go do mego fon", prZ\lszedl 
"" na my~1 i"nll lVil'miec. 
WilU RlJschel. kfóru polegl 
od odla:mleCl niemieckleQo po. 
cblcu na Podkorpanu 10 
pożdziernika 1944 r. Miol 
wtedlł równe ZO lat f -roinql 
tO cMlle n410011/I..oCl'nfa rOM­
k6u' do znprzeslnl')ia rozlewu 
krlDI. S dni wczd"lej ID tli'" 

WIDNOKRĄG 

: 

STANISŁAW WĘGIEl. 
r.rllllwo PrzlljQCltJl NQlłlc, 

- rt'dQklor R!Uzowlleiego 10tca­
RUI. J. SI ENKIEWICZ 

No nasz" ('kranlł wchod::f nowy film polski wl7 powldcl 
P"'''CI "l.olku" 

Nil ~dk,iu, Belllo TuukielOicz to roli lUlu/OWej. 

JOmU"ł reJonie ::'l7inqł lO po­
dobnd okcji Kurt Zje, z Je· 
"II, o ra-lem z: n.im offcer ra· 
dziecki lept. Lenlla'lll, 

W Rudnik" dliola:ł4 w6w· 
cm. sikom antll/llSZ'llslOw· 
ska ZOr170''I:01oon4 prUl NK 
Wolne NiemclI. C-r~U jej (10-
.olwenlów 1.IIOIcz)llo. póź'IIIiej 
ł'bropl.le ol hitlIHOWC(lm/ na 
ulICoch Wrocla:wf4. 

- Mtalem d.::feloię"ln/łlcfe 
lat - mówi nam Kurt WolI 
uJlami IlOt'rIO bohOlera, po­
kcuujqc ubraz olfolRieh dnI 
IOOjnll wicUfo"lI oczami lo· 
kIego oRtl/fOSl1lllll. ulwo 
powfed~iec! trzebo nin. 
eZIlc! hitlerllzm, trzebo 1.1101-
c:-ył o nalOt' Niemcv. Ale na 
co prZVda sie J9-letnie do­
Iwiodcunie twcfowc. lel~dll 
do.tallieł-l raptem rlomillllc}ę 
n(l komelldanto mtlulnt Co , 
Jak "ol"iu roblłt O Ud pro· 
• tsze. choć O wiei" bardriej 
n'"bezpiecme jel' It'ejkle do 
ja,klnl IWCI lUJłetlJneJ 
wIzelką bronia. wvpelnio­
nej fanat"cztlllm' ollcer"m/ 
IlOie-rcu Spa"dau. bU nnma· 
14lfo~ je; oornf.zoll do kaDI/u· 
Illdl. 
Jakże beztrosko I s"lIIdllle­

pr~aotOU'uje de '''/Rne TO­
III}skie ,.pielm/t"'" nil lI.t'zt~ 
zf.O//('iu!tO(l, ole fok "ielOfloo 
IIQ lei liczcie nlO't.(.~ W.póhll/ 
ielwk z rn"okClmf. "''''~'''I' ,.,,,. 
plero co Wlluli z więzień I II 

R:c.Z\!. Lepiej - podchm/e­
liwsZ\! .obie trochę - wró­
cił do niedaumuch dt/tCln­
nlłch lot, polazlć po balu"ra· 
d.zte otllczlI}qc~j g1llllch. Ul 

klÓrtml odbljWCI lię bankieł. 
WolI nfe podkolory.rowuje 

.wojego bo'latet/l Ilnl lłle 

prus/anill to swoim Jilm'e 
.prow, klóre mogo Ull/wolae! 
róine odczuciII, Chce bye! 
wieMlII noojej wkunej prze· 
.złokf f hlSlOrllCZ11l1m lllk · 
10m. To jut U!łoirlie nojlo'e· 
k,zq zalelo f poclucle odpo­
wledzio/noJcl ttQo IIr1łl1tll, 
któru już nlded"o"/C~otllil! jak 
np. filmem "Prof"or Mam­
lock". CZ1l znllkomilllmf 
"GwiClldomi" wllwołUlOOl la 
tD/o-f~nch ,,'(bokic to-r'II.~ł' .... f4. 

W nMlm rlt)lOllm li/mle. 
pruch(>fł-:qc od dokumenIlI.. 
tI'spom!'\iellta, do uOl1ólnł,!\. 
do ,pojru"VI na nrzp.~lo'ł t 
JH'lnnej od/""'okf Wolt c:foie 
UIlele ml1lfrlCliJl "" nłę'H"VCIJ. 
TOtlco!a~ "n .. kJjl. t'-.mł 
wn.tnll wk/ad d" r>r!ed~I". 
loien;a ,nrolI' O.t",,,I .. , woj· 
!'tli 10 ,"I"t't fi'.""",,.; 

..1\11 /1,1.1\ :\1 l' Lo\T". f'l1 m prl)' 
4ulleji NRP ID~ I .·U.bf' •• bull'. 
Sefn •• lu .. , \l'oJt •. ~u .. ""h·h •• 'f 
I Ko ..... >I W "II. Rdy.n •• , K. 
Wolf. 2:"/('<'1.: wu" ... K~ .... • ....... 
w ,-"'o .... e": r. 'e~o, - Ja .. rkl 
Seb .. ar&, wad ,m, " 'u,.-I I .• w:o _ 
bO ... S"fU. _ ,, ' ek~ i .. j gllWł~ ... 
"'". !)ty ... :" _ KJllmu.", ''''d.· 
man ow •• l. k te c:r~Un. P01'k·,". 
Jeno,.- Gt .. ł'f .. '~b" 'ł •• h~l' r.." •. 
• k l, " .... ", . 80IQ ... lo ... I 1"",-

N r 45 (m, 

IO.lRIUU 
Tl'GOOIU.l 

Jut dnlli t 11,,1 •• kOl1cen .)'m· 
tOI1.un)' P ..... I .... o .... e! ł'liharmonll 
w lizuzO .... l. WillO I>O$W10;<:<»1)' 
I ~"'.l)'unle oll •• j'lm rOCI.b1Co­
w)'m. T)'m •• II,m I. llm., ~ 010._ 
&j. ~ I -Ie-<:i& Wle.lllo1!'l :..o.:j.II.o:I"el. 
"ej Re .... olucJI PUdz.ernU,ow'J 
OCklellr. wykon.la utwor" lI.om_ 
POil,)'tQtOw po,,"IIleh I r •• U.aeeIIlC lL. 
Ko"ee .. pro .... d~.l .o-.:"'".e d,,­
r)'.~nt Nn.twOweJ Orli lU" ,. 
8)'mfOnlC1:nej .o: CZf:J;toc:.hO ... " 
Z)'lmuM !:tZC'ZoI!'panlk.. :SOI ...... byl 
L uuw.)< Lutak .(. . -lln.rmon tl k •• • 
"'owlkleJ. 

OClonono JUl QlleJ.ln 'e wynl",i 
"'0"10........ ..O "'J1".,.." k lub 
w'''jll'' 1_ t." 

Ona'.J4e1 p!"t)' La.,..uz.. Wo-
Jf .... \Jod.>! .. 'm lf.MW "Qm"J' d Ok o-
n . ... 00::",,)' I pocIJIu fDoWlOrUa w,,· 
" lkO w kcmku •• u, ato.y pnep'o­
w.dum)' b)'1 w ~ k.IC$O. I:o Cn , tj. 
klubOW u l.'.'.J,,~)'~n w ~ ,~z.. 
!>;ICh G MN. '''UDoW w •• jaJl.leh I 
Ih UbOw ptzectJilo;l>,o.IIW to . .. )'etI 
Iw .uml" pO.o.oKl .au p \.aeQwe&. 
eo .... nuw' pon~ poIo_ 
IrtubOw. a~ •• IJ.J~e)'eh w naR)'1D 
w"j.,wU(l.t .... "r,. 

I t.k, ... p,erwlJł.~l ..... ·)'IDIe-
"W")',, .. )<:0,,,.,,,,, ".JleJ,>N)' ok. · 
U l '10; Klub ""UUk" p,"-)' Domu 
Ku." .. )· w Ł.u~"fJ. ))O .... l.ot.oe,,\ 
d.".,e m"'jk' U}łJ1 Klub "Mueh' 
w 4:.0)'1l""'w", ...... '.,nonn .... 
• Lr:r.ec:oe IrOw"oc~nel KI"o" 
HO.nu,.. w Tr«"." •• , pow. _ 
U"w • P\:IKI""en. pow. Ja ...... 'w • 

...... Od klUb<)W ... '.e ....... cn n.J."I'-
,Ell OKaUt.l a.o; p •• " ..... II. ... /tu_ 
"nu" w ".rOXl<"". »O .... ~u.,my.Ł. 
Ku,,)jne m."J .... U,~I łH"u <<vI· 
mk .. w P')I<tKU, 'OOW, KtOOnO, • 
tu."t." ""lUb "'"nI''' W KozIuw_ 
KU. Plłw. !>I,,,)' ....... . 
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